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Sekretariatu KC Pracownicy Zm. „A" pieca martenowsklego n r 7 (od lewej) Jan Mateja, Henryk Zieliński, 
Kazimierz Gąsiorowski 1 Zbigniew Wojnarów ski w drodze do domu i szkoły. W sierpniu 
młodzieżowa brygada dobrej jakości pracują ca na tym piecu osiągnęła bardzo dobre wy­
niki, które stawiają ją w rzędzie przodujących w kombinacie. Fot. J. ROSKIEWICZ
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Hutnicy dyskutują nad listem

i zadaniami nowej pięciolatki
Wbież. tygodniu odbywają się w naszej hucie otwarte 

zebrania partyjne poświęcone omówieniu listu Se­
kretariatu KC PZPK de organizacji partyjnych, 

przedyskutowaniu zadań nowej pięciolatki. Na zebraniach 
tych przedstawiciele kierownictwa gospodarczego huty in­
formują załogę o węzłowych problemach zbliżającego się 
planu na lata 197«—75 oraz planu na rok przyszły. Toczy 
się dyskusja, w toku której wysuwane są wnioski załogi 
zmierzające do zabezpieczenia realizacji stojących przed 
hutą zadań oraz — tam gdzie to możliwe — do podwyż­
szenia przedstawionych założeń i wytycznych.

Poniżej relacje z dwóch zebrań w Pionie DI huty oraa 
w Aglomerowni nr L

Zebranie bez wniosków

Nie byłem zbudowany ze­
braniem załogi Pionu Dy­
rekcji Inwestycyjnej huty. 

Dopisała wprawdzie frekwen­
cja. sala nr 101 w bud. S nie 
mogła pomieścić wszystkich 
chętnych. Poza tym jednym, 
zebranie partyjne Pionu, który 
bez wątpienia bardzo dużo ma 
do powiedzenia w sprawie 
planów huty, na rok przyszły 
i w pięciolatce, nie należy do 
udanych. Milczenie było jedy­
ną reakcją na kilkakrotne we­
zwanie o zabranie głosu, kie­
rowane do wypełnionej sali 
przez sekretarza KZ tow. inL 
Trębacza.

Czyżby pracownicy DI nie mie- 
li żadnych uwag i wniosków? 
Czyżby tematyka piana i w ogó­
le realizacja uchwały II Plenum 
KC w hucie, była im obojętna? 
Nie wiem. Milczenie wystawia w 
każdym razie złą opinię i nie 
świadczy o zaangażowaniu. Tym 
bardziej, że jak zauważyłem i 
z dyscypliną nie było na zebra­
niu dobrze: do połowy zebrania 
towarzysze wchodzili zakłócając 
spokój, a od połowy zaczął się już 
systematyczny ,,odpływ**.

Tych kilka uwag na wstę­
pie. Zebranie zaczęło się od­
czytaniem listu Sekretariatu

I miejsce dla naszych turystów
w Rajdzie Szlakami Lenina

Już po rai czternasty o stóp 
pomnika wielkiego wodza Re­
wolucji Październikowej w 
Poroninie zapłonął znicz roz­
żarzony płomieniem wielkich

KC do organizacji partyjnych. 
Następnie zabrał głos mgr inż. 
Czesław Chmist — główny in­
żynier przygotowania inwesty­
cji HiL. Wystąpienie jego było 
bardzo ciekawe i chyba powin­
no pobudzić do wymiany my­
śli. Mówił o wiadomych już 
dziś zadaniach czekających 
służbę inwestycyjną przy roz­
budowie huty.

Jak wiadomo nie ma jeszcze 
decyzji gdzie i kiedy będzie 
budowany drtjgi w kraju 
„dwutysięcznik”. W naszej hu- 
ąie, czy w Hucie im. Bieruta 
w Częstochowie? Wiele jednak 
czynników przemawia za lo­
kalizacją nowego pieca właś­
nie na terenie nowohuckiego 
kombinatu. Mamy odpowiedni 
potencjał wykonawczy zdolny 
do podjęcia tej budowy, tym­
czasem w Częstochowie „apa­
rat” budowlany trzeba by do­
piero formować. Wszystko 
wskazuje więc na to, że przy­
stąpimy w HiL do budowy. 
Zadanie to wymagać będzie 
wielkiej mobilizacji od załogi 
inwestycyjnej.

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że realizowane będą w hu- 

. Za­
tem u

pieców Huty im. Lenirsa. 
inicjowany 14-cie lat i 
Rajd Przyjaźni „Szlakami Le­
nina" śmiało możemy dziś za­
liczyć w poczet naszych naj­
piękniejszych tradycji turys­
tycznych.

W pierwszym rajdzie ucze­
stniczyło 2 tys. osób, a w te­
gorocznym 7.212 turystów. Do­
wodzi to niezbicie, że Rajd 
Przyjaźni stał się naszą naj­
większą ogólnokrajową impre­
zą turystyczną.

Pracownicy naszej huty u- 
plasowali się w czołów-ce gór­
skich grup turystycznych. 
Blisko 1 tysiąc hutników z 
wielu wydziałów produkcyj­
nych kombinatu przemierayło 
swoimi stopami turystyczne 
„szlaki wolnościowe”, wiodące 
z różnych stron Tatr do Po­
ronina. Najlepiej spisał się 
Pion Głównego Mechanika — 
słynącego zresztą od dawna z 
największego um asowi en ia tu­
rystyki — wystawiając na 
rajd — kilkudziesięcioosobową 
drużynę, zdyscyplinowanych i 
zaprawionych już znakomicie 
w górskich wędrówkach tury­
stów

(Dalszy ciąg na str. S)

jakde inne inwestycje, takie 
np. rozbudowa Wydziału Rur 
Zgrzewanych, budowa III blo­
ku tlenowego, rozbudowa 
WSK, budowa oczyszczalń: 
(atmosfery i ścieków). Chociaż 
nie ma pewności, który wa­
riant planu zostanie ostatecz­
nie wybrany — przetwórczy, 
czy surowcowo-przetwórczy, 
to w każdym razie zadania 
Pionu DI będą poważne. Było­
by więc nad czym dyskutować.

Wydaje się też, że warto by­
ło poświęcić trochę uwagi 
kształtowaniu się współpracy 
inwestora z Biurem Projektów 
„Biprostal” i PPB HiL. w 
świetle wymagań uchwały II 
Plenum KC. Warto było omó­
wić styl pracy plonu i postęp 
w realizacji założonego pro­
gramu działania. Te zagadnie­
nia poruszone zastały jednak 
bardzo marginesowo 
przez przewodniczącego 
nia 1 nikt niestety nie 
ził o nich swej opinii.

Sumując: pożytek — nie­
wielki. Zmarnowana została 
szansa i stracony został czas. 
A można była przy dobrym 
przygotowaniu zebrania, przy 
podsunięciu tematów towarzy­
szom, ruszyć naprzód z pro­
blematyką II Plenum KC.

(jdł

tylko 
zebra- 
wyra-

Rzeczowo
i optymistycznie

Tak — najbardziej lakonicz­
nie możnaby scharakteryzo-

Często mówi się • sukce­
sach produkcyjnych na­
szej załogi. Przy wielu 

okazjach słyszy się o podej­
mowanych przez hutników — 
leninowców czynach społecz­
nych. Nasae ekipy łączności 
pomagają rolnikom powiatu 
proszowskiego w przeobraża­
niu Ich wsi. Załogi wydziałów 
budują w podopiecsuych osie­
dlach ogródki jordanowskie, 
pomagają w pracy komitetom 
osiedlowym.

Powszechnie znana jest spo­
łecznie zaangażowana posta­
wa naszej załogi. To zaanga­
żowanie, w trudnej hutniczej 
pracy, w społecznym działa­
niu nie bierze się samo z sie­
bie. Jest wynikiem konsek­
wentnie prowadzonej pracy 
ideowo-wychowawczej, którą 
prowadzi się z hutniczą bra­
cią.

Fabryczna organizacja par­
tyjna swe działanie ukierun­
kowała głównie na kształto­
wanie właściwych postaw 
ideowych i moralnych, na 
podnoszenie świadomości spo­
łecznej załogi. Całość naszych 
poczynań złuży budowie no­
wego, soejaiistyeznego czło­
wieka.

O randze tej pracy świad­
czy fakt, że Komitet Fabrycz­
ny w ełągu czterech ostatnich 
lat odbył cztery plenarne po­
siedzenie poświęcone ocenie 
postaw członków partii.

W 1968 roku Plenum Komi­
tetu -Fabrycznego przyjęło 
program działania obejmujący 
całokształt zagadnień wycho­
wawczych. Od tego to czasu 
datuje się systematyczny 
wzrost świadomości, wyr&ża- 

wać udane zebranie w tzw. 
starej Aglomerowni. Konkret­
nie — i bez wielkich słów mó­
wiono tu o realizacji uchwał 
II plenum, rozważając nie tyl­
ko możliwości produkcyjne ale 
i sposób przeciwdziałania nie­
którym niedociągnięciom wy­
działowym, które na wykona­
niu planu roku 1970 i pięcio­
latki zaważyć by mogły. Stąd 
też duży nacisk i w wystąpie­
niach dyrektora ekonomiczne­
go mgr inź. S. Suchońskiego i 
kierownika <>t>u Aglomerowni 
— inż. Henryka Kozaka i kie­
rownika P-31 inż. Mariana Po- 
plełaka oraz wszystkich rtie- 
mai dyskutantów — na dyscy­
plinę pracy. I to nie tylko for-

(Dalszy ciąg na str. 3)

□□□□□□□□□□□□□□□□DO

29 bm
Plenum KF PZPR

w HiL

g
D 
□ 
□ 
□ 
□ 
□ D 
□ 
□ □ 
a 
□ 
□ 
□ 
□ 
□ 
□ 
□ 
□ 
□

W poniedziałek 29 bm. w 
Hucie im. Lenina odbędzie 
się plenarne posiedzenie 
Komitetu Fabrycznego Par­
tii. Tematem plenum będą 
problemy pracy ideowo - 
wychowawczej.

jący się postawą w produkcji, 
w działalności społecznej oraz 
w reakcji na ważne wydarze­
nia polityczne w kraju i za­
granicą.

Siła i skuteczność partyj­
nego działania w naszym 
kombinacie wynika z dobrej 
orientacji w nastrojach i kli­
macie panującym wśród zało­
gi. Tą orientację zyskujemy 
przede wszystkim od człon­
ków partii, którzy pracują 
przecież na wszystkich stano­
wiskach. Ważnym jest, by 

Przed Plenum KF w HiL
Józef Nowotny

każde negatywne zjawisko, 
jakie tylko zaistnieje w wy­
dziale było w porę i możliwie 
szybko likwidowane. Wpływa 
to na wzrost autorytetu partii, 
na tworzenie coraz lepszych 
stosunków międzyludzkich, 
które przecież bardzo poważ­
nie rzutują na wyniki pro­
dukcyjne.

Dobre działanie partyjne na 
tym odcinku zależy w bardzo 
dużym stopniu od aktywu. Le­
ninowskie stwierdzenie, że ka­
dry decydują o wszystkim, 
znajduje tu potwierdzenie.

^Dlatego wiele uwagi po­
święcamy pracy z grupowymi 
partyjnymi, ludźmi, którzy 
stoją najbliżej robotniczej za­
łogi, mają najlepszy kontakt z 
pracownikami. Dobrą formą 
są w pracy z tym aktywem 
rozmowy, jakie czołowy aktyw 
kombinatu prowadził w tym 
roku z grupowymi.

Centralna
inauguracja 
nowego roku 

szkolenia
partyjnego

W czwartek 2 paździor- • 
nika odbędzie się w : 
sali sportowo-widowi- : 

skowej HiL o godzinie 14 30 : 
uroczysta inauguracja no- ; 
wego roku szkolenia par- : 
tyjnego. Będzie to cen- ; 
tralna uroczystość w skali ; 
naszego kraju. W progra- : 
mie: przemówienie przed- j 
stawicieli kierownictwa : 
partii, odczytanie uchwały • 
egzekutywy KW PZPR _ o : 
wyróż.nieniu wykładowców ; 
szkolenia partyjnego i lek- : 
torów, wręczenie nagród - 
książkowych wyróżnionym : 
wykładowcom. ■

W części artystycznej ; 
przedstawiony zostanie : 
montaż literacko-muzycz- : 
ny „Pieśń Zwycięstwa", o- j 
pracowany z okazji 25-lecia ; 
Polski Ludowej przez Te-: 
atr im. Juliusza Słowackie- : 
go w Krakowie. Udział w: 
inauguracji szkolenia par- : 
tyjnego weźmie liczna de- • 
legacja naszej huty, prze-: 
de wszystkim wykładowcy : 
szkolenia partyjnego i lek- : 
torzy. (jd) :

• ■•assłiiił«si>ał>«iaiśśś>>iiM •

to pilnym zadaniem 
robotniczych, związ- 
i kierownictw jedno-

Duże znaczenie wychowaw­
cze mają również narady wy­
twórcze. Trzeba jednak dalej 
dążyć do podniesienia ich ran­
gi. Jest ' ’
dla rad 
kowych 
stek.

W dzisiejszych czasach do­
brymi pracownikami można 
nazwać tych pracowników, 
którzy nie tylko wywiązują 
się należycie z obowiązków 
zawodowych, ale tych, którzy 
rozumieją sens i cel tej pracy.

Takimi pracownikami mogą 
być dobrzy fachowcy, którzy 
posiadają również dużą wie­
dzę społeczno-polityczną.
i) rowadzone przez partię, 
• ZMS i inne organizacje 
szkolenie ideowo - polityczne 
sprzyja podnoszeniu wiedzy 
politycznej załogi HiL. W 
szkoleniH partyjnym główny 
nacisk położyliśmy na samo­
kształcenie. Natomiast organi­
zacja młodzieżowa koncentru­
je się na przekazaniu mło­
dzieży podstaw wiedzy spo­
łeczno - politycznej. W tym 
szkoleniu komitety udzielają 
daleko idącej pomocy mło­
dzieżowcom. Wszystkie szko­
lenia zetemesowskie prowadzą 
partyjni lektorzy. Przy tej o- 
kazji nie sposób nie wspom­
nieć o fabrycznej organizacji 
ZBoWiD. Może ona pochwalić 
się ogromną pracą, szczegól­
nie wśród młodzież*.

dźwigowych, 
różnych ga*ę- 

narodowej, 
w/w zwalnia-

Do dyrekcji HiL nadszedł 
list z Pomorskich Zakła­
dów Wytwórczych Apa­

ratury Niskiego Napięcia, któ­
ry drukujemy poniżej.

Zakłady nasze produkują elek­
tromagnetyczne zwalniaki hamul­
cowe do urządzeń 
instalowanych w 
ziach gospodarki 
Podczas produkcji 
ków, a szczególnie w- ostatnim o- 
kresie czasu, nastąpiły poważne 
zakłócenia, zmuszające nas do o- 
graniczenia produkcji oraz częś­
ciowego importu blach magnety­
cznych z krajów zachodnich.

W marcu br. zwróciliśmy się do 
Waszego DŁ Gł. Technologa z 
prośbą o przeprowadzenie badań 
Waszych blach magnetycznychHuta pomogła
pod kątem ustalenia wartości siły 
koercji oraz rozpatrzenia możli­
wości dostarczenia gatunku blachy 
o zmniejszonej w-artości magnety­
zmu szczątkowego. Prośba naszą 
spotkała się z dużym zrozumie­
niem i spowodowała operatywne 
zajęcie się tym zagadnieniem. 
Przeprowadzone próby laborato­
ryjne a następnie rozeznanie w 
możliwościach produkcyjnych, do­
prowadziły do ustalenia gatunku 
blachy odpowiadającego naszym 
potrzebom. Jut w sierpniu Zakład 
otrzymał pierwszą partię 11 ton o- 
mawianej blachy, a wykonane 
zwalniaki i przeprowadzone bada­
nia potwierdziły poprawę.

W związku z tym, tą drogą 
pragniemy złożyć serdeczne po­
dziękowanie Kierownictwu, oraz 
tym pracownikom, którzy zajęli 
się naszą prośbą i doprowadzili do 
realizacji dostaw potrzebnej nam 
blachy magnetycznej. Tak opera­
tywne załatwienie naszej sprawy 
umożliwia nam kontynuowanie 
produkcji zwalniaków, bez potrze­
by importowania blach ze strefy 
dolarowej.

Trzeb» jednak wiele pracy, 
by kształcenie ideowo-polity- 
czne spełniało do końca swe 
zadania. Najważniejsze, to dal­
szy rozwój samokształcenia, 
co za tym idzie rozwój czytel­
nictwa książki społeczno-poli­
tycznej.

Poważne znaczenie ma rów­
nież propaganda wizualna. 
Szczególnie wiele wagi przy­
kładamy do propagandy zwią­
zanej z II Plenum. Spełnia o- 
na poważną rolę. Uświadamia 
załodze możliwości, urucho­
mienia rezerw, mobilizuje do 
lepszej pracy.

Ważnym partyjnym zada­
niem w pracy wychowawczej 
jest praca z młodzieżą. W na­
szym kombinacie, w którym 
pracuje ponad dziesiąć tysięcy 
młodych ludzi, zadanie to na­
biera szczególnego znaczenia.

Wiodącą rolę spełnia w tej 
pracy fabryczna organizacja 
ZMS. I trzeba dodać — ze 
swych zadań wywiązuje się 
coraz lepiej. W ostatnim okre­
sie nastąpiło umocnienie or­
ganizacyjne, podjęto szereg 
ciekawych inicjatyw. Szcze­
gólnie cenną jest inicjatywa 
poprawy jakości. W procesie 
produkcji uczy ona młodzież 
odpowiedzialności za wykony­
waną pracę, powoduje wyra­
bianie u niej twórczego sto­
sunku do wykonywanych obo­
wiązków.

Uległo wyraźnej poprawie 
szkolenie zetemesowskie. Cie­
kawy jest program na rok 
przyszły.' Trzeba podkreślić, 
że ZMS po raz pierwszy za­
stosował w tej pracy pewna 
formę kontroli efektów szko 

(Dalszy dag na str. 2)
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Przed Plenum KF w HiL
ze str. 1) 
Turniej Po- 
przywódca i Zainteresowanie 

niem młodego 
i

(Dokończenie 
lenia. Będzie nią 
lityczny „Lenin 
teoretyk proletariackiej rewo­
lucji” — który swą tematyką 
odpowiada treściom prowa­
dzonego przez cały rok szko­
lenia.

Ale praca z młodzieżą nie 
może ograniczać się do ZMS. 
Obowiązek kształtowania mło­
dych charakterów przypisany 
jest do wszystkich kierowni­
czych stanowisk. Szczególne 
natomiast znaczenie ma praca 
wychowawcza, którą prowa­
dzą mistrzowie. Jako bezpo­
średni przełożeni mogą oni de­
cydująco wypływać na posta­
wy, na stosunek do pracy, a 
nawet na poglądy polityczne 
młodych pracowników. Stąd 
wynika konieczność partyjnej 
pracy z tą częścią dozoru. Mu­
szą być mistrzowie oceniani 
nie tylko przez pryzmat wy­
ników produkcyjnych podle­
głej im załogi, ale i prze« 
pryzmat wychowawczego na 
tę załogę oddziaływania.

wychowa- 
polcolenia 

nie może w naszej organi­
zacji ograniczać się wyłącznie 
<ło tej jej części, która pracu­
je już w kombinacie. Więk­
szość młodych 
to hutnicy w 
niu. Dlatego 
przywiązywać 
do tego, jak wychowują swe 
dzieci pracownicy HiL. A już 
szczególnie — członkowie par­
tii. Trzeba mocno podkreślić, 
że najwyższy już czas, aby 
tym którzy nie potrafią wy­
chować własnego potomstwa 
nic powierzać stanowisk, na 
których 
również 
wcze.

Problemy ideowo — wycho­
wawcze będą 29 bm. przed­
miotem kolejnego Plenum KF. 
W tym artykule poruszono 
tylko niektóre z nich. Trzeba, 
żeby partyjne decyzje, jakie 
na tym Plenum zapadną do­
tarły do całej załogi. By reali­
zację ich podjęła cała partyj­
na społeczność.

JÓZEF NOWOTNY

pracowników, 
drugim pokole* 

też będziemy 
więcej uwagi

trzeba wypełniać 
funkcje wychowa-

Z egzekutywy KF

Z okazji XXV-lecIa powołania do życia Milicji Obywatel­
skiej i organów bezpieczeństwa publicznego w Polsce odbyło 
się interesujące spotkanie załogi Przeds. Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta z przedstawicielami Komendy Dzielnico­
wej MO naszej dzielnicy w osobach: zastępcy komendanta — 
majora Zygmunta Ciszewskiego, kapitana Stanisława Pisko­
rza oraz nowego dzielnicowego os. Teatralnego — st. sierż. 
Józefa Regllszyna. O codziennej pracy' milicji interesująco 
opowiadał mjr Ciszewski, o czym obszerniej napiszemy w na­
stępnym numerze „Głosu”.

JERZY PEJOT
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÔ-O-ÔÔOOOOOÔÔOChCOOOOOOOOOOÔC.OÔÔ oooooooooooooooeoooooooooooooooo

Ostatnio odbywały się w 
hucie rejonowe spotka­
nia delegatów na konfe­

rencję sprawozdawczo-wybor­
czą Rady Zakładowej Kombi, 
natu z członkami Prezydium 
Rady. Jedn<, z takich spotkań 
odbyło się w świetlicy Wydz. 
Kolejowego, z udziałom przew. 
RZK tow. Jana Stefanika, se­
kretarzy Rady tow. tow. Alfre­
da Miodowicza i Antoniego 
Dałkowskiego, społecznego za­
kładowego inspektora pracy 
tow. Łukasza Gądzika. Licznie 
reprezentowana była załoga 
dwóch pionów huty — kolejo­
wego i energetycznego.

Po przemówieniu tow. Jana 
Stefanika, który omówił naj­
ważniejsze zagadnienia wystę. 
puiące w pracy związkowej 
huty i po zapoznaniu zebra-

Z życia organizacji związkowych

Spotkania delegatów 
przed konferencją

sprawozdawczo-wyborczą
nych przez tow. Alfreda Mio­
dowicza z regulaminem obrad 
konferencji odbyła się dysku­
sja. Glos w niej zabrali tow. 
tow. F. Baran, A. Nowakowski, 
S. Płachta, Ł ~ 
Stokłosa. ~ 
wachlarz 
uwagę na 
cjalno-bytowych, opieki nad 
pracownikami, wypoczynku po

pracy, rozwoju wśród załogi 
kultury itp.

Zwolińska i M.
Poruszono szeroki 
spraw skupiający 
zagadnieniach so-

od-

Zawsze dobrze żyłem r 
sekretarzami wydzia­
łowych organizacji par­
tyjnych. Zawdzięczam 

im nie jedną mądrość, ma­
ksymę życiową. Imponowa­
ło mi zwłaszcza ich do­
świadczenie. Im dłużej ktoś 
był sekretarzem — tym 
więcej nazbierał z owego 
arsenału życia, spraw i kon­
fliktów, wiedzy żywej, tej 
— którą nie często można 
posiąść w szkole.

I to się chyba nazywa 
owym doświadcz e- 
n i em partyjnym, do­
świadczeniem. w dziedzinie 
spraw ludzkich.

Podzielmy go na dwie 
części. Jedna; to praca 
nad wszczepieniem innym 
społecznego ptinktu 
widzenia, społecznego inte­
resu, i priorytetu jego nad 
własnym, osobistym intere­
sem. I druga: to praca nad 
samym sobą, podnoszenie 
nie tylko własnych kwali­
fikacji politycznych, lecz i 
kwalifikacji specjalistycz­
nych, zawodowych.

Konferencja Sprawozdaw­
czo Wyborcza RZK planowana 
jest w dniu 11 października br. 
w sali teatralnej huty. Począ­
tek całodziennych cbrad o go­
dzinie 8. Delegaci na Konfe­
rencję otrzymali już materiały, 
m. in. sprawozdanie i projekt 
programu działania organiza­
cji zwiąafcowej HiL. (jd)

11. najbliższy poniedziałek 
yy 29 bm., jak już informo­

waliśmy — odbędą się 
tradycyjne, doroczne obrady 
plenum KF ną.temat działal­
ności ideowo-w.YChowawczej 
hutniczej organizacji partyj­
nej. Ten najważniejszy kieru. 
nek pracy partyjnej, realizo­
wany od szeregu lat w prakty­
ce działania naszej organizacji 
partyjnej na podstawie li­
chwa! i programów Plenum 
KC, Plenum KW i własnych —■ 
ma szczególne znaczenie w o-
kresie przygotowań do obcho­
dów 100-nej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina, realizowania 
uchwały II Plenum KC.

Dlatego egzekutywa KF, na 
posiedzeniu w dniu 24 bm. pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KF, omawiała przygotowanie 
obrad i materiały przedłożone 
pod obrady plenum.

•Następnie dyrektor 
tow. J. Olszowski — 
przewodniczący zespołu 
nizacyjnego Komitetu Obcho­
du — złożył informację o do­
tychczasowym przebiegu prac 
przygotowawczych do obcho­
dów XX-lecia huty w 1970 r. 
Egzekutywa zwróciła uwagę 
na konieczność przyspieszenia 
tempa przygotowań, m. in. ró­
wnież odnośnie uzyskania os­
tatecznej decyzji władz cen­
tralnych w sprawie niektórych 
pozyęjj programu obchodów.

Sekretarz propagandy KF, 
tow. .1. Nowotny złożył infor­
mację o przygotowaniu szko-

lenia partyjnego w hucie w 
1969 70. Z informacji wynika, 
że w szkoleniu będzie uczest­
niczyć 6.843 pracowników hu_ 
tv, tj. więcej o 500 niż w roku 
ubiegłym. Wzrośnie znacznie 
ilość członków partii objętych 
szkoleniem a następnie praco­
wników bezpartyjnych. Szcze­
gólne znaczenie ma wzrost i- 
lości robotników i pracowni­
ków inżynieryjno-technicz­
nych w składzie zespołów 
różnych formach 
partyjnego.

W drugiej części obrad egze­
kutywa załatwiała sprawy or­
ganizacyjne. J. Ch.
jiiiiiiiniiiiiiiiHimumniiniiniiiiiiiiiiHiii

w
szkolenia

*
KF,Jeden z sekretarzy 

strzepnąwszy popiół, spoj­
rzał na mnie — powiedział - 
bym., z zaciekawieniem. —

pracy, 
jako» 

orga-

Zlot turystów-kolarzy
Po raz dwunasty Krakotćski Ko­

mitet Kultury Fizycznej 1 Tury­
styki, Krakowski Klub Kolarski 
PTTK, Nowohucki Klub Turystów 
Kolarzy PTTK oraz Krakowski 
Okręgowy Związek Kolarski or­
ganizują Jesienny Zlot Turystów 
Kolarzy w Burowie kolo Zabie­
rzowa. Organizatorzy 
zbiorowy przejazd ulicami 
wa i składanie kwiatów 
Pomnikiem Nieznanego
rza (godz. 8.30—9.00). a następnie 
wyjazd do Burowa trzema trasa­
mi: przez Pasternik — Zabierzów 
— las Grzybów, przez Mydlniki — 
Balice, przez Przegorzaly — Bie­
lany — Kryspinów — Balice.

Udział w zlocie nie wymaga 
żadnych zgłoszeń, wystarczy po­
jawić się na mecie w dniu zlotu 
28 bm. o godzinie 11.30.

planują 
Krako- 

przed 
2ołnie-

siatkowej, 
koszykowej, 
ręcznej.
200 ni.

?•///•///• /r/- ///• zr/* ///•///• z//-xîs a 

Dzień Latawca

— Doskonalić pracę (partyj­
ną — R. W.), to umieć znajdo­
wać ludzi, którzy potrafią spo­
ro czasu poświęcić dla innych 
i ich spraw, a nie tylko włas­
nych. To wspierać społeczni­
ków.

— powiedział mi kiedyś 
towarzysz Edward Cisow­
ski.

Ten sam temat doskona­
lenia pracy partyjnej jed-

METODOLOGIA
I SPOŁECZNICY

W dniu 28 bm. Komenda Hufca 
Z1IP w Nowej Hucie organizuje 
„Dzień Latawca". Zawody lataw­
ców płaskich i skrzynkowych, od­
będą siz w tym dniu o godz. 10- 
tej, na byłym lotnisku w Czyży- 
nach. Uczestnikami zawodów mo­
że być młodzież zamieszkała na te­
renie Nowej Huty, bez względu na 
to czy jest zorganizowana w ZHP, 
czy też do ZHP nie należy.

Dla zwycięaców Komenda Huf­
ca przeznaczyła nagrody i dyplo­
my. Dodatkowe zgłoszenia zawod­
ników przyjmowane będą jeszcze 
bezpośrednio przed zawodami — 
na lotnisku — do godz. 10-tej. Za­
wody te będą generalną próbą 
możliwości młodzieży Nowej Hu­
ty, przed mającym się odbyć w 
dniu 5 października br. Świętem 
Latawca, organizowanym przez 
redakcję „Echa Krakowa", PSS 
„Społem", Komendę Chrągwi ZHP 
i Aeroklub Krakowski, dla mło­
dzieży wszystkich dzielnic Krako­
wa.

Oby ta próba dla młodzieży No­
wej Huty wypadła jak najlepiej.

J. S.

I

i

Kolejne zwycięstwo 
w spartakiadzie

W dniach od 1«. IX — 29. IX
byłą się w Chorzowie IV Central­
na Spartakiada Szkól Hutniczych 
MFC. Zasadniczą Szkolę Zawodo­
wą HiL reprezentowała ekipa 51 
uczniów. W ogólnej punktacji 
szknla zdobyła po raz drugi 1 
miejsce i puchar przechodni ZG 
ZZ Hutników i ministra przemy­
słu ciężkiego, na startujących 2S 
szkół z całego resortu.

W poszczególnych dyscyplinach 
objętych programem spartakiady 
nasi reprezentanci zajmowali nas­
tępujące miejsca:

I miejsce w piłce
II miejsce w piłce 
I miejsce w piłce
I i IV miejsce na
I, V. i VI miejsce na 400 m.
II i 111 miejsce na 800 ni.
1 miejsce w sztafecie 4x100 m.
III i IV miejsce w pchnięciu ku­

lą.
u, ___ ____

wzwyż.
V 'miejsce w MtMeełe 4x5» m 

stylem zmiennym.
W punktacji zespołowej szkoła 

zdobyła ląeznie 103 punkty. Nale­
ży nadmienić, że pomimo niedo­
godnego terminu Spartakiady (po­
czątek roku szkolnego) 
spartakiady był wysoki, a 
bardzo wyrównana.

Sukces osiągnięty przez 
wydaje się być tym cenniejszy. 
Na sukces ten złożyła się ofiarna 
praca działaczy szkolnych w oso­
bach: mgr R. Pyjos, 
mgr W. 
uczniów, którzy osiągnęli najlep­
sze wyniki należy wymienić: Zbi- i 
gniewa Plaszewskiego, Tomasza 
Stankiewicza, Zbigniewa Wieczór- , 
ka, Mieczysława Tokarskiego, Ja- I 
niisra Filutowskiego i Marka Zo- j 
łądkiewicza.

IUI 1.8
III i V miejsce

l< f. 1 '/* 
»koku

poziom 
stawka

szkołę

B. Tobola, 
Daran i H. Polak. Spośród

W szczelnie wy­
pełnionej sali wi­
dowiskowej Huty 
im. Lenina od­
był Się występ 
studenckiego zes­
połu mocnego u- 
lerzenia z Insty- 
:utu Języków 
Obcych z Tbilisi. 
Obecny na wy­
stępie wicekon- 
iul ZSRR w Kra­
kowie tow. W. 
Pticin, prezes 
Żarz. Miejskiego 
TPPR tow. 1. 
Handecki, wielu 
izjałaczy społe­
cznych huty i 
lwutysięczna pu­
bliczność Nowej 
4uty gorąco o- 
claskiwała wyko­
nawców za pię- 
cnie wykonane 
jiosenki i pełne 

temperamentu 
{ruzińskiego 
Iowę tańce. 
Występ odbył 
Jaraniem Żarz.

Fabrycznego
TPPR IliL

Jak wykonujemy plan 2

nym zdaniem scharaktery­
zował towarzysz Marian 
Stokłosa.

— Trxeba omieć wydobywać 
pozytywne cechy z ludzi!

I wreszcie towarzysz Ary- 
ttydes Teocharis. Kto chce 
doskonalić pracę partyjną

— nigdy nie zastanawia się, 
eheąę wyeliminować zlo. esy 
iprawa leży w jego „kompe­
tencji"-

WACŁAW WALCZYK

Plenum 
wawcze 
się już

*

Pracownik Wydziału 
Magazyny Inwestycyjne 
HiL zmarł 21 września 
br. w szpitalu w Nowym 
Sączu na skutek tragicz­
nego wypadku.

W Zmarłym straciliś­
my cenionego pracowni­
ka i dobrego kolegę, któ­
ry na zawsze pozostanie 
w naszej pamięci.

Wies2 o czym napisz — 
znowu strzepnął popiół — 
ą metodologii pracy..

— ..Partyjnej! — wysko­
czyłem nie wiem skąd, i 
dlaczego.

— Właśnie. O tym chora­
łem mówić — zdziwił się. 

Czyżbyśmy, nie umawia­
jąc się, to samo mieli na 
myśli? — zastanowiłem się.

*
id eowo-wycho- 
KF odbędzie 
za parę dni.

Niewątpliwie metodo­
logia. doskonalenie pracy 
partyjnej, odegra na nim 
niemałą rolę. Co o niej 
warto dziś powiedzieć, kie­
dy dysponuję dwoma stro- 
niczkami maszynopisu?

Metodologia pracy par­
tyjnej — być może wbrew 
ułatwionym przypuszcze­
niom— nie absorbuje mnie 
usprawnianiem techniki 
prowadzenia zebrań, narad 
itd. To jest zrozumiałe. 
Daleko ciekawszy jest ide­
owy i polityczny wrsztat 
pracy partyjnej.

To co mówili działacze, 
niezupełnie mieści się w 
ramach metodologii pra­

cy partyjnej. Nie zawsze ją 
oznacza i z nią się pokrywa. 
Ale to nieważne. Nie o to 
chodzi. Istota sprawy jest 
jasna. Metodologii pracy 
partyjnej nie można odry­
wać od ludzi, ich właściwo­
ści i specyfiki. Doskona­
lić warsztat party j- 
n y, t o doskonalić 
pracę z ludźmi. Umieć 
opierać się o tych, którzy 
z zaangażowania, a nie z 
wyrachowania, byli, ątj.i 
pozostaną społecznikami.

Załoga Wydziału Ma­
gazynów Inwestycyj­
nych HiL.

ROMAN WOI.SKI

Kol.
ZBIGNIEWOWI 

WYZDZE
sekretarzowi 

Oddziału PTTK 
Huty im. Lenina 

wyrazy głębokiego 
współczucia 
z powodu 

tragicznej ćmierci Brata 
składają 

KOLEDZY z KTG 
PTTK HiL

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 24 BM. WŁ. 

proc, 
planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żilżel kawałkowy

Stalownia Marfenowską 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. sućowa kęsów 
prod. gotowa kęsów

Walcownia Slabing 
prod. surowa „ 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownią Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. U1 
prod. sur, drutu 
prod. gotowa drutu 

Walcownia Zimna Blach 
blach sur. czarna

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk. 
sur. 
got. 
sur. 
got.

— got.
Rur Zgrzewanych

ocyn. ogn. 
ogn. 
elektr. 
elektr.

ocyn. 
ocyn. 
ocyn.

K>1
«8
»9 

103
96

103 
IM
104

112
106
113

101
109
«1

101

M
100
M

100
100
101 

Pod
je-

blaćha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma 

Wydział
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział — odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

Pracują dobrze i rytmicznie, 
koniec miesiąca tempo pracy
szcze bardziej wzrosło. Szereg wy­
działów pracuje bardzo dobrze, 
rytmicznie. Załogi obu Aglomero­
wni wykonały swe zadania z nad­
wyżką. Dostarczyły one dodatkowo 
po ok. S tys. ton spieku. Świetne 
tempo utrzymuje nadal załoga 
Wielkich Pieców. Dawno już nie 
zademonstrowała ona takiej ryt­
miczności jak obecnie. Wykonała 
plan z nadwyżką 16.950 ton surów­
ki, szybko więc odrabia zaległości. 
Kle zawiodły załogi obu naszych 
Stalowni. Załoga Martenowskiej 
wykonała zadania w n»i proc, lik­
widując już swój niedobór, załoga 
Konwertorowej natomiast prze­
kroczyła pian, dala dodatkowo ok. 
2.» tys. ton stall. W czołówce naj­
lepszych uplasowała sic też załoga

Wydr. Wlewnic. Wykonała plan w 
162 proc.
ok. 186 ton wlewnic. Bardzo dobre 
rezultaty uzyskała 
wnt Gorącej Blach. Jej dodatko­
wa produkcja wyniosła ok. 3,2 tys. 
ton. Świetnie spisała się też zało­
ga Walcowni Slabing. Wykonała 
ptan z nadwyżką ok. 12,3 tys. ton 
slabów.

Wykonali swe zadania. Dobrze 
pracowała 7ałoga Walcowni Zim­
nej Blach. Zachowała rytmiczność 
1 .w rezultacie dostarczyła dodat­
kowo ok. 366 ton blachy czarnej. 
Zwiększyła tempo, mocno ruszyła 
naprzód załoga Ocynowni Elektro­
litycznej Blach. Jej dodatkowa 
produkcja wyniosła ok. 300 ton 
blachy. Dobrze spisała się załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Przekro­
czyła plan o ok. 194 km rur.

Pozostali w tyle. Kilka załóg hu­
ty nie wykonało swych zadań. Po­
gorszyła np. rezultat załoga Wydz. 
Szamotowego ZMO, wykonała 
plan tylko w 97 proc. Nie wyko­
nała też zadań załoga Wydz. Chro- 
momagnezytowego, a jej niedobór 
wynosi ponad 500 ton. Pozostała 
też w tyle załoga ZK. która nie 
wykonała zadań w koksie ogółem 
oraz w koksie wielkopiecowym. 
Niedobory wynoszą ok. 9,3 tys. 
ton koksu ogółem 1 ok. 1.6 tys. ton 
koksu wp. Nie wykonała też za­
dań załoga Walcowni Drobnej. 
Zabrakło jej do planu ok. 
ton profili drobnych oraz 
ton walcówkl.

Postój wagonów PKP

dostarczyła dodatkowo

załoga Walco-

1.2 tys. 
ok. 600

znów 
przekroczony, w minionym tygo­
dniu nienajlepiej kształtował się 
średni postój wagonów PKP w 
huele. Plszemy o tym oddzielnie. 
Jedna tylko Jeszcze uwaga: w 
dniu 24 bm. nastąpiło również 
przekroczenie limitu. Postój wy­
niósł 14,7 godz.

(jd)
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Przed Plenum KF na temat pracy ideowo-wychowawczej
i rzemlany, Jakie pod kierownictwem partii dokonały 
f Le sję w naszym kraju, wyznaczają nie tylko nowe obiek-

1 ty przemysłowe, zmiana struktury demograficznej, czy 
i rozwój szkolnictwa. Równie ważne są zmiany w świado- 
J mości ludzi, ukształtowanie nowego człowieka, człowieka 

socjalizmu. Świadomego budowniczego nowego ładu. Pra- 
j cownika znającego wartość i rangę swej pracy.

29 września Plenum KF PZPR dokona oceny pracy ide- 
owo-wychowawczej, którą prowadzi się w naszym 

♦ kombinacie. Oceni wysiłek wielkiego zakładu, nad ufor- 
I mowaniem socjalistycznych kadr.

Jedną z inicjatyw zmierzają­
cych do wychowania poprzez 
jdział w procesie produkcji 
jest żetemesowski patronat 
nad jakością. Oto wypowiedzi 
organizatorów i członków mło­
dzieżowych brygad dobrej ja­
kości — ludzi czynem potwier­
dzających swe przywiązanie 
do leninowskiego kombinatu. 
Pracowników, którzy rozu­
mieją jego najistotniejsze po­
trzeby.

JANUSZ JÓŹWIK — Prze­
wodniczący komisji inicjatyw 
produkcyjnych, członek Prezy­
dium ZF ZMS.

— Istota naszej inicjatywy 
polepa na czynnym udziale 
młodych robotników — człon­
ków młodzieżowych brygad 
dobrej jakości w dokonywaniu 
zmian w narodowej gospodar­
ce po V Zjeździć partii i II 
Plenum KC PZPR. Ich wzoro­
wa, świadoma praca, przyno­
sząca poważne efekty ekono­
miczne i wpływająca na kształ 
towanie właściwego stosunku 
do obowiązków zawodowych ł 
w innych brygadach jest wy* 
nikiem lat pracy ideowej, któ­
rą w naszym kombinacie śię 
prowadzi.

Przystąpienie przez zeteme- 
sowskie brygady do walki o 
najwyższą jakość naszych wy­
robów, wyniki jakie w swej 
pracy osiągają brygady — to 
pozytywnie zdawany, trudny, 
praktyczny egzamin ze społe­
cznego zaangażowania. Bo 
trzeba pamiętać, że wyniki 
młodzieżowych brygad osią­
gnięto bez stosowania bodźców 
materialnych. Wyłącznie dzię­
ki zdrowej ambicji młodych 
robotników.

RYSZARD 
— przew. ZZ ZMS P-6fl, peł­
nomocnik ZZ d.'s jakości.

— Brygady jakościowe mo­
gliśmy powołać dzięki temu, 
że od lat zespół inicjatyw pro­
dukcyjnych naszego zarządu 
pracoioał dobrze. Zetemesow. 
ska młodzież przez udział w 
czynach społecznych i produk­
cyjnych wyrobiła w sobie po­
trzebę aktywności w konkret­

HENRYK ZIELIŃSKI bry­
gadzista zm. A pieca marteno- 
wskiego nr 7.

— Na'eżymy do najlepszych 
pieców. Jest to wynik wielu 
czynników. Ale najistotniej­
szym jest nasz wysiłek, zgra- 

TUTAKIEWIC7 nie. zespoiy. Kiedy w lutym 
powstawała na naszym piecu 
brygada dobrej jakości nie py­
taliśmy o nagrody za lepszą 
pracę. Sprawą ambicji jest 
pokazać innym brygadom, że

nej pracy, wręcz konieczność 
spole-zn-go działania w kie­
runku produkcji.

Sukces naszych brygad.

Zaangażowanie
szczególnie młodzieżowych z 
Walcowni Ciągłej Kęsów wy­
nika z zespolenia w jednej 
brygadzie służb technologicz­
nych i pomocniczych. Uświa­
domiło to młodym współzależ­
ność pracy wykonywanej na 

mierzy się
różnych stanowiskach, spowo­
dowało wzrost odpowiedzial­
ności.

Powołanie młodzieżowych 
brygad dobrej jakości pobu­
dziło też ambicje innych pra­
cowników. Były przypadki, że 

dobrą 
pracownicy innych zmian też 
chcieli przystąpić do współza­
wodnictwa. Ale to już sprawa 
przyszłości.

potrafimy pracować nie gorzej 
od nich. Praca w naszych wa­
runkach należy do najtrud­
niejszych w kombinacie, cza­
sem jest bardzo ciężko, szcze­
gólnie w okresie upałów. Ale 

nie możemy przecież nie speł­
nić dobrowolnie przyjętych na 
siebie obowiązków.

ALEKSY ŻUREK — organi- 
zator brygady jakościowej w 
Stalowni Konwertorowej,
przewodniczący ZZ ZMS.

— Największym sukcesem 
naszej pracy jest poprawa wy­
ników jakościowych, przy ró­
wnoczesnym wzroście produk­
cji we wszystkich brygadach 
naszego wydziału. Swtadezy 
to o tym, że inicjatywa spraw­
dziła się. Wytworzyła się a- 
tmosfera rywalizacji o jak naj­

lepszą produkcję. A to jest 
wynikwm zaangażowania i 
świadomości ludzi.

Zaangażowanie w pracy o- 
parte jest na robotniczej am­
bicji dobrej roboty. Kiedy tyl­
ko stworzy się załodze możli­

wości wykazania się inicjaty­
wą, zawsze osiągnie się dobre 
efekty.

Gdy tworzyliśmy brygadę 
jakościową na I zmianie lu­
dzie dobijali się, by być jej 
członkami. Teraz istnieje bar- 

pracą
dzo ostra rywalizacja między 
wszystkimi zmianami. Wzrosło 
zainteresowanie sprawami ja­
kości. Świadczą o tym wyniki.

Sukces zetemesowskiej ini­
cjatywy wynika z tego, że po­
stawiono ludziom ambitne i 
trudne zadania, że pozwolono 
im samodzielnie je określić.

WŁODZIMIERZ KUREK — 
operator maszyny ogniowego 
czyszczenia Walcowni Slablng.

— Jesteśmy na etapie do­
pracowania wskaźników. Ale 
wyniki sierpnia są już lepsze 
od osiągniętych w lipeu. Pra­
cujemy uważniej, analizujemy 
każdą ..wpadkę". Ściśle współ­
działają ze sobą operatorzy i

służba utrzymania ruchu. Są­
dzę, że w najbliższych miesią­
cach powinniśmy zmniejszyć 
wybrak na podstawowych 
walcowanych przez nas gatun­
kach stali.

Jestem technikiem — odle­
wnikiem. W szkole inaczej 
wyobrażałem sobie pracę. 
Miałem ochotę pracować w 
biurze projektów. Ale teraz 
jestem zadowolony. Atmosfera 
w brygadzie, w organizacji 
zetemesowskiej i praca, której 
efekty widoczne są niemal na­
tychmiast powodują, że nie ; 
zamieniłbym mojej obecnej i 
pracy na inną.

Rozmawiali: SN i FR |

(Dalszy eiąg ze str. 1)
malną, związaną z odbijaniem 
kart, punktualnym rozpoczy­
naniem i kończeniem pracy — 
ale tę podstawową — już pod­
czas godzin trwającej zmiany. 
Ta prawidłowa tendencja zna­
lazła swój wyraz i w uchwale 
KZ — nakładającej nie tylko 
na POP ale i na oddziałowe 
organizacje obowiązek konse­
kwentnego rozliczania przede 
wszystkim członków partii.

427 dni — bumelek. Inaczej: 
wydziałowi bumelanci opuści- 

; li tyle dni, że starczyłoby ich 
| na pracę

; dwóch pracowników przez 
osiem miesięcy.

Na dziewięciu chorych legity­
mujących się drukami L-4 z 
adnotacją — leżeć, trzech nie 
zastano w domu, a czterech 
nie stosowało się do lekarskich 
wskazań — oto plon kontroli 
przeprowadzonej na gorąco — 

i bo w ostatnią środę. W ciągu 
j tego roku takich kontroli prze- 
I prowadzono 46. Ich wynik był 
I jednak pozytywny. Czy rze­

czywiście? Czy w grę nie 
wchodziło aby fałszywie pojete 
koleżeństwo? Solidarność żie 
rozumiana? Odpowiedź była 
jednoznaczna. Ci sami, którzy 

, „kryją” chorych np. na żniwa, 
dopominają się potem wielkim 
głosem: dajcie nam ludzi. Brak 
nam obsad, mamy bupielart- 
tćw. Koleżeństwo — mówiono 
— tak, ale nie poobijanie kart 
na wyrost kolegom, którzy po­
tem rie przychodzą do pracy, 
ale nie schodzenie ze stano­
wisk. kiedy następna zmiana 
jest jeszcze na operątywce. Ci. 
którzy przychodzą do pracy 
w ..kratkę”, ci co mają dwie 
lewe rece do roboty psują tyl­
ko szyki pozostałym, przez

W warsztatach szkolnych naszej huty młodzież zdobywa 
kwalifikacje, które pozwolą jej w przyszłości zastąpić 
swych ojców na odpowiedzialnych stanowiskach pracy w 
kombinacie. Fot. ST. GAWLIŃSKI

Na otwartych zebraniach partyjnych

Rzeczow o i optymistycznie
nich powstają zaległości, nie 
wykonano zobowiązań — nie 
mówiąc już o niewychowaw- 
czym działaniu. Bo jeśli im się 
udało — to może i nam?

W starej Aglomerowni pos­
tanowiono więc

wydać ostrą wojnę 
bumelantom.

I to jest postanowienie twar­
de. Tym bardziej, że zadania 
produkcyjne nie należą do łat­
wych. Jeszcze w tym roku 
trzeba odrobić zaległości i wy­
konać zobowiązania. Dzień w 
dzień trzeba więc wykonywać 
11.667 ton spieku. W roku 1970 
z 7.670 tys. ton Aglomerownia
I ma wykonać 4 miliony.. To 
wyjściowe zadania w ostatnim 
roku przed pięciolatką.

Przy alternatywie zakładającej 
rozwój przetwórstwa — wybudo­
wana zostanie piąta kolejna uima 
o powierzchni 15. m kwadr., co 
Stanowić będzie 5» procent mocy
II — nowej Aglomerowni. Obsadę 
dla niej stanowić będzie 100 osób. 
Wzrost wydajności — 15 procent.

Jak dotąd bowiem, porównując 
osiem miesięcy br. do roku ubie­
głego — wskaźnik wzrostu wydaj­
ności pracy nie jest korzystny. 
Przy założeniu jednak, że dzień w 
dzień wykonywane będą potrzeb­
ne tons- spieku — wzrost wyniesie 
2,5 w skali tego roku.

. O czym jeszcze mówiono na 
tym otwartym zebraniu par­
tyjnym POP, w którym udział 
■wzięło 25 pracowników bez­
partyjnych? O zmarnowanych 
godzinach z powodu przesto­
jów taśm, o jakości produkcji, 
i konieczności ścisłego przes­
trzegania dyscypliny technolo­

gicznej, o nie zawsze wykony­
wanych przez mistrzów obo­
wiązkach rozliczania podwład­
nych,

o szkodliwych skutkach 
asekuranctwa,

w myśl którego nie należy 
zwalniać bumelantów, bo nam 
obetną etat, o kłopotach z kon­
serwacją i remontami, braku 
części zamiennych, koniecznoś­
ci podpisywania listów gwa­
rancyjnych na remontowane 
urządzenia przez wszystkie 
jednostki, o sytuacji na składo­
wisku i ponadplanowych dos­
tawach dolomitu, blokującego 
tam miejsce. W tej ostatniej 
sprawie dyrekcja huty poprzez 
zaopatrzenie podjęła już ko­
nieczne kroki, o czym poinfor­
mował dyr. Suchoński. Stwier­
dził on również, że w pracach 
nad planem 5-letnim trzeba 
kierować się gospodarskim 
rozsądkiem ale ¡...optymiz­
mem. uwzględniając w ra­
chunkach i podnoszenie kwa­
lifikacji i ofiarność znanej z 
tego załogi Aglomerowni, po 
której spodziewać się można 
nie tylko wykonania planu, ale 
i nadwyżek. W dyskusji, w 
której udział wzięli tow. tow. 
Lewandowski, Więcek. Gołą­
bek, Sędzik, Haczyk, Łuczyń­
ski-- sekretarz KZ S. Ołdak 
stwierdził: za dyscyplinę pracy 
odpowiedzialna jest adminis­
tracja, ale za atmosferę wokół 
tych spraw — organizacja 
partyjna.

I właśnie taka jest jej rola.
B. ROSZKO
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Prace nad wcielaniem w 
życie uchwały II Plenum 
KC w naszej hucie, a 

szczególnie nad ~ formułowa­
niem zadań produkcyjnych na 
rok 1970 i na pięciolatkę, we­
szły w nową, końcową fazę. 
W sobotę odbyła się narada 
aktywu społeczno-gospodar­
czego z udziałem sekretarza 
ekonomicznego KW tow. Jó­
zefą Łosia, którą bez przesa­
dy można nazwać przełomo­
wą. Wyjaśniła ona bowiem 
szereg zagadnień — dotych­
czas niezupełnie znanych na­
szej załodze, ukierunkowała 
dalszy tok dyskusji nad alter­
natywnymi projektami pla­
nów.

W czasie narady wstępne 
założenia nowej pięciolatki 
przedstawił dyrektor naczelny 
HiL mgr inż. Bohdan Koło- 
myjski, o wytycznych Zjedno­
czenia i projekcie planu huty 
na rok 1970 mówił dyrektor 
ekonomiczny mgr inż. Stani­
sław Suchoński, zagadnienia 
dyscypliny pracy i płacy 
przedstawił dyrektor pracy 
HiL mgr inż. Julian Olszow­
ski. Ponadto zapoznali się ze­
brani z zarządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów i z uchwałą 
Kolegium ZHŻiS. Niełatwo 
przedstawić w dużym skrócie 
tak bogaty materia} z narady.

Na pierwszym planie — ' 
wydajność

W dotychczasowej dyskusji 
nad założeniami planów pro­
dukcyjnych i ekonomicznych 
oraz w przedłożonych propo­
zycjach załóg, wyszło na jaw 
szereg nieprawidłowości. Z.a 
mały nacisk położony został 
na główne i decydujące źród­
ło wzrostu produkcji i popra­
wy jej jakości, jakim są po­
ciągnięcia organizacyjno-te­
chniczne, postęp techniczny, 
wzrost wydajności pracy. Za­

dania sformułowane zostały 
mało mobilizująco, ba, wystą­
piły nawet tendencje do u- 
krywania rezerw produkcyj­
nych — wynikające z aseku­
ranctwa i wygodnictwa. Dwa 
dokumenty, z którymi zapo­
znani zostali uczestnicy na­
rady tj. zarządzenie Przew. 
Rady Ministrów i uchwała 
Kolegium ZHŻiS, a także list 
Sekretariatu KC do organiza­
cji partyjnych, wskazują wy­
raźnie na te nieprawidłowoś­
ci i zwracają uwagę na odpo­
wiedzialność wszystkich człon­
ków partii za rzetelną i pełną 
realizację uchwały II Plenum 
KC.

Nie może być mowy o za­
niżaniu wskaźników produk- 
cyjno-ekonomicznych, o ukry­
waniu rezerw. Duch uchwały 
II Plenum wymaga czegoś 
wręcz przeciwnego: zwrotu w 
dotychczasowym sposobie 
myślenia, nowego stosunku 
do prący, ujawnienia i wyko­
rzystania wszystkich rezerw. 
Intensywnego sposobu gospo­
darowania, ofensywnoścł. Po­
prawiania dyrektywnych
wskaźników, a nie dreptania 
w miejscu. Takie są zadania 
— obowiązujące w całym 
kraju i takie muszą być przez 
nas podjęte!

Co hamuje realizację 
uchwały w hucie?

Gross uwagi w czasie na­
rady poświęcono sprawom 
naszego zakładu. Obok ogól­
nych dobrych wyników za 8 
miesięcy 1969 roku, wystąpi­
ły również nieprawidłowości 
i słabości. Po pierwsze wy­
kazuje huta niedobory 
produkcyjne surówki wielko­
piecowej. Musimy je odrobić, 
plan roczny musi być wyko­
nany. Mamy też zaległości w 
produkcji eksportowej oraz 
zaległości w asortymencie bla­

chy ocynowanej elektrolitycz­
nie. W tej sytuacji huta obo> 
wiązana jest postawić do dys­
pozycji Staleksportu inne wy­
roby z ponadplanowej pro­
dukcji, które zrównoważą 
niedobór.

Na tym nie koniec zadań. 
W IV kwartale musi ulec po­
prawie rytmiczność pracy, 
terminowość i asortymento- 
wość wykonywania zamówień 
klientów. Musi poprawić się 
jakość produkcji, aby nasze 
wyroby dorównały najwyż­
szym światowym standartom.

: Realizujemy uchwałę n Plenum KC ‘ i
■ — — ■ —— ■ ■

| Praca Huty im. Lenina '
■ •■ — •

| decyduje o wynikach |
■ •

całego regionu
Poważne zadania stoją w 
dziedzinie usprawnienia prze­
wozów, przywieszenia za — i 
wyładunków. Ponadto — w 
dziedzinie zwiększenia efek­
tywności inwestycji i szybsze­
go dochodzenia do projekto­
wych mocy produkcyjnych. 
Trudne są też zadania ekono­
miczne: pracować trzeba nie 
tylko wydajnie, ale i gospo­
darnie. z ołówkiem w reku.

Rezerwy, bynajmniej zresztą 
niemałe, tkwią również w dyscy­
plinie. Przeprowadzone ostatnio 
kontrole wykazały, delikatnie mó­
wiąc, niefrasobliwość niektórych 
kierownictw, nie egzekwujących 
dobrej, solidnej roboty od pod­
ległego personelu, w ustalonym 
wymiarze godzin. Chód-4 o >ze- 

roko pojętą dyscyplinę, * nie o 
formalizm. O dobrą organizację 
pracy i wykorzystanie postępu 
technicznego. A tymczasem... Nie­
pokoić mu«i niczym nieuzasad­
niony wzrost absencji chorobowej 
(aa III kwartały br. absencja 
chorobowa była w hucie o 3,J 
proc, wyższa niż w analogicznym 
okresie uh. roku). W paru wy- 
działach wzrost aksencji wyniósł 
nawet do 10 proc. Mimo ogólne­
go spadku absencji nieusprawie­
dliwionej, są jednak wydziały, 
które zanotowały jej wzrost, np. 
ohie Stalownie, Walcownia Zim­
na Blach.

Występują także nieprawid­

łowości w dyscyplinie płac. 
Jeden tylko przykład: wzrost 
wyrobienia akordowego wy­
niósł w hucie 4 proc., podczas 
gdy w całym hutnictwie tyl­
ko 2 proc. W wielu wydzia­
łach. gdzie w wyniku uspra­
wnień i zastosowania postępu 
technicznego nastąpiła istotna 
zmiana warunków organiza­
cyjno-technicznych i wzrosła 
zdolność produkcji, nie na­
stąpiła zmiana przestarzałych 
norm. A wiadomo, że takie 
normy nie działają mobilisu- 
jąco i nie sprzyjają wzrosto­
wi wydajności pracy. Stąd 
też zapewne bierze się to, co 
podkreślił dyrektor pracy. Nie 
osiągnęliśmy w okresie 8 mie­

sięcy br. żadnego przyrostu 
wydajności pracy w produk­
cji globalnej.

Zadania na rok 1970
Najbardziej interesują na­

szą załogę zadania produkcyj­
ne na rok przyszły, to zrozu­
miałe. Są bowiem podstawą 
dyskusji nad planem i punk­
tem wyjścia do poprawienia 
przedstawionych hucie przez 
władze nadrzędne wytycznych 
i wskaźników. Koksu mokre­
go mamy wyprodukować 
3.445.000 ton. Aglomeratu — 
7.670.000 ton. Surówki wielko­
piecowej — 3.585.000 ton. Stali 
surowej ogółem .— 4.465.000 
ton. w tym stali martenow- 
skiej — 3.100.000 ton, stali 
konwertorowej — 1.335.000 ton, 
stali elektrycznej 30.000 ton. 
Kęsisk i slabów — 4.010.000
ton, w tym slabów’ — 1.560.000 
ton i kęsisk — 2.450.000 ton. 
Wyrobów walcowanych goto­
wych powinniśmy dać 
3.080.000 ton, w tym blachy 
gorącowalcowanej — 1.850.000 
ton, taśmy gorącowalcowanej 
321.000 ton, profili drobnych
— 500.000 ton, walcówki — 
409.000 ton. Produkcja blachy 
zimnowalcowanej czarnej ma 
wynieść 715.000 ton. blachy o- 
cynkowanej — 130.000 ton, 
blachy ocynowanej ogniowo — 
17.000 ton, blachy ocynowanej 
elektrolitycznie — 113.000 ton, 
taśmy zimnowalcowanej — 
40.000 ton, rur zgrzewanych
— 128.500 ton (49.5 tys. km), 
profili zimnogiętych — 23.000 
ton. żużla granulowanego — 
1.550.000 ton. żużla spienione­
go — 288.000 ton. żużla ka­
wałkowego — 650.000 ton, 
odlewów staliwnych — 15.000 
ton i odlewów żeliwnych — 
195.000 ton.

Wartość produkcji towarowej 
wg ceu zbytu ustalona została 
w wysokości 1J.54J min zł, a woz- 

tość produkcji globalnej w ee- 
nach porównywalnych — w wy­
sokości 18.S00 min zł. Należy pod­
kreślić, że w przedstawionych 
powyżej wielkościach produkcyj­
nych stanowiących podstawę do 
ostatecznego określenia planu na 
rok przyszły, są już dodatkowe 
sugestie naszej załogi, jej można 
powiedzieć zobowiązania. I tak 
zgłoszona została możność wypro­
dukowania 60 tys. ton slabów i 
kęsisk powyżej wytycznych Zjed­
noczenia, 10 tys. ton blachy zim­
nowalcowanej czarnej. 5 tys. ton 
rur zgrzewanych (0.5 tys. km), 
C tys. ton profili zimnogiętych. 
Taki jest konkretny już wynik 
dyskusji załogi HiL nad planem, 
taki jest jej wkład — poparty 
tonami dodatkowej produkcji — 
w realizację uchwały II Plenum 
KC.

Analiza możliwości — trwa
Obecnie w wydziałach hu­

ty odbywają się otwarte zeb­
rania partyjne, na których 
dyskutowany jest list sekre­
tariatu KC do organizacji 
partyjnych. Wysuwane są 
wnioski załogi. Jednocześnie 
odbywa się też szeroka kam­
pania dyskusji nad rozesłany­
mi wydziałom założeniami in­
westycyjnymi i wytycznymi 
produkcyjnymi na pięciolat­
kę. Radzi aktyw społeczno- 
polityczny i gospodarczy, za­
stanawia się nad projektami 
alternatywnych planów przed­
stawionych w dwóch wer­
sjach: „P” — tj. przetwórstwa 
i „S” tj. wersji surowcowo- 
przetwórczej (przy założonrm 
bogactwie wsadu wielkopie­
cowego 48 proc, żelaza).

Dyskusja, która ogarnęła 
już całą załogę zmierza do 
poprawy przedstawionych hu­
cie wskaźników, do dalszego 
wydobycia rezerw, do sfor­
mułowania zadań, które sta­
nowić będą godny wkład I e- 
ninowców w realizację uch­
wały II Plenum KC. (jd)
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Z każdym dniem trudniejsza
i bardziej odpowiedzialna 
staje się praca kolejarzy. 

Wchodzimy w gorący okres 
przewozów jesiennych. Milio­
ny ton surowców, ziemniaków, 
buraków cukrowych, węgla — 
muszą być przewiezione szyb­
ko i sprawnie. W terminie 
muszą trafić do odbiorców. A 
jednocześnie, w tygodniach je­
siennego szczytu przewozów, 
normalnie muszą odbywać się 
i codzienne, zwykłe prace 
transportu kolejowego w HiL, 
tego nerwu w organiżmie gos­
podarczym zakładu.

Niewysłane ładunki 
rosną

Nie ma co ukrywać, sytua­
cja przewozowa w naszej hu­
cie nie jest różowa. Przeżywa­
my bardzo poważne trudności 
z pełnym i terminowym w y- 
wiezieniem gotowej pro­
dukcji. Ładunki stale rosną, a 
zaopatrzenie w wagony kole­
jowe (szczególnie pewnych 
specjalnych typów) nie nadą­
ża za potrzebami.

Aktualny stan spiętrzonych 
w hucie wyrobów oraz mate­
riałów, które czekają na wy­
wiezienie, jest duży. We 
wrześniu zgromadziło się już 
ponad 5 tys. ton, z czego ok.

4.1 tys. ton stanowią wyroby 
walcowane. Ponadto nie zdo­
łaliśmy wysłać z huty ok. 19 
tys. ton żużla kawałkowego, a 
niepełny odbiór tego materia­
łu powoduje postoje w produ­
kcji (żużel kawałkowy idzie 
bezpośrednio na wagony).

Szczególnie brakuje hucie 
platform, względnie wagonów 
zastępczych, czteroosiowych 
węglarek, do wywiezienia pro­
fili drobnych. Klienci w kraju 
cźekają na dostawy z huty, 
monitują. Łatwo zrozumieć ich 
niepokój: brak dostaw odbija 
się na ich pracy, utrudnia, a 
może nawet wręcz uniemożli­
wia — wykonanie planów. 
Profile oraz inne wyroby wal­
cowane są, ale nie ma jak ich 
posłać klientom.

Najprościej byłoby zwalić 
całą winę na DOKP, stwier­
dzić — zgodnie zresztą z praw­
dą — że Kolej nie przychodzi 
z dostateczną pomocą hucie. 
Ale cóż to da; wiadomo bo­
wiem. że nie chodzi tutaj o do­
bre, czy p złe chęci. Brak wa­
gonów jest bolączką ogólną, 
pogłębiającą się jeszcze w o- 
kresie jesiennych przewozów. 
Niedostatek daje się więc we 
znaki wszystkim klientom 
PKP, w tej liczbie i naszej hu­
cie.

Trudny egzamin dlo kolejarzy

W obliczu jesiennych przewozów 
obowiązuje pełne wykorzystanie

taboru PKP

hutniczego transportu kolejo­
wego ma ambicję i chce do­
brze pracować. Nie wszystko 
niestety zależy od niej samej. 
Dość już jednak o trudnoś­
ciach t. zw. obiektywnych, 
skupmy uwagę na zagadnie­
niach do załatwienia 
wnątrz huty, we własnym 
kresie

wę­
za-

ł ■' >

.Rozumiejąc trudną sytuację, 
nie można jednak odeprzeć 
pewnych refleksji, 
którym przynajmniej 
stkcwym brakom, można 
pewno zapobiec. 
Przykład. Od 15 
bijają się usilnie 
si kolejarze o 4 
PPukh. Są pilnie potrzebne 
dla przewiezienia z Czechosło­
wacji tzw. „kołysek” do pieca 
tandem. Innych wagonów nie 
można użyć. Prośby pozostają 
jednak bez echa. A tymczasem 
okazało się. że w pobliskim 
Łęgu, na takie właśnie wagony 
ładuje się prefabrykaty.

Coś tu najwyraźniej nie gra! 
Poprosilibyśmy bardzo Dyrek­
cję Kolei w Krakowie o zaję­
cie się tą sprawą. Huta, to 
przecież nie... spódziclnia sze­
wska, której potrzeby mogą 
być spychane na margines.

Otóż nie- 
jedno- 

na 
A jednak... 

września do- 
w DOKP na- 
wagony typu

Jesienne przyjęcia do Sp. „Hutnik"
kreślające przybliżoną wyłokoić 
wymaganego wkładu. Zwracamy 
uwagę, źe niedopełnienie w usta­
lonym terminie wymaganych for­
malności spowoduje przesunięcie 
przyjęcia na członka w terminie 
wiosennym roku przyszłego.

Przypominamy, że interesantów 
przyjmujemy w poniedziałki, śro­
dy i piątki w godz. 10—15.

Zarząd S. M. „HUTNIK"

i

O rytmikę dostaw
Za małe przydziały wago­

nów PKP, to jeden problem. 
Drugi stanowi n i e rytmi­
czność dostaw nadchodzą­
cych do huty surowców, a 
przecież każdy wagon jest 
wprost „porywany" przez ko­
lejarzy. Najgorzej wygląda ry­
tmiczność dostaw węgla. Są 
dni, że wywrotnice wagonowe 
stoją bezczynnie po kilkanaś­
cie godzin. Nie mają żadnego

r. w biurze 
deklarację 

Spółdzielni, 
mieszkania.

Stosownie do przepisów zawar­
tych w uchwale nr 56 Zarządu 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego 
z dnia 1. VII. 1967 r. w sprawie 
rejestracji kandydatów i przyj­
mowania członków rozdz. III pa­
ragraf 12—1S — Zarząd S. M. 
..Hutnik" dokona w terminie je­
siennym przyjęcia na członków 
Spółdzielni wszystkich osób wpi­
sanych do rejestrów kandydac­
kich, które:

— zgromadziły wkład budowla­
ny na mieszkanie zgodnie ze 
strukturą: M-l — Ił.4M zł, M-2 — 
H.tno zł, M-3 — 19.70» zł, M-4 — 
łS.WO Zł. M-5 — 31.500 zł.

—złotą w terminie do dnia 
31 października 1969 
Zarządu Spółdzielni: 
przystąpienia do 
wniosek o przydział
przyrzeczenie zameldowania wy­
danego przez Wydział Spraw 
Wewnętrznych URM w odniesie­
niu do osób nieposiadającyeh sta­
łego zameldowania na terenie 
dzielnicy Nowa Huta, książeczkę 
mieszkaniową PKO celem doko­
nania adnotacji o zgromadzonym 
wkładzie mieszkaniowym.

Zwraca się uwagę, że osoby u- 
hiegająee się o potyczki z zakła­
dowego funduszu mieszkaniowego 
bądź o kredyty bankowe na u- 
zupelnienie wkładu mieszkanio­
wego, winny załatwić niezwłocz­
nie wszelkie formalności z tym 
związane, gdyż decyzja Zarządu 
Spółdzielni w sprawie przyjęcia 
na członka może być podjęta do­
piero po dokonaniu przelewu od­
powiedniej kwoty na konto ban­
kowe Spółdzielni.

Osobom ubiegającym 
tyczkę z zakładowego 
mieszkaniowego, bądź
Banku Inwestycyjnego — 
dzielnia w>-daje zaświadczenia o-

się o po- 
funduszu 
kredyt z 

Spól-

Pożyteczne 
spotkanie

20 bm. w świetlicy ZRH w Czy- 
żynach odbyło się spotkanie z 
aktywistami bhp. Kierownik ko­
mórki lnź. Andrzej Zadraziński 
zapoznał zebranych z» wypadko­
wością w ZRH. Na niektórych od­
cinkach zanotowano spadek wy­
padków, na innych notuje się 
wzrost.

Po krótkim zapoznaniu zebra­
nych ze »prawami bhp sekretarz 
P.ady Zakładowej tow. Franciszek 
Pieprzyca wręczył aktywistom u- 
pominkl książkowe.

W dyskusji poruszono Istotne 
sprawy, które wymagają natych­
miastowej interwencji ze strony 
kierownictwa ZRH. Np. w W-80 
robotnicy zatrudnieni przy re­
montach turbin nie mają czym 
przewieźć ciężkich wirników wa­
żących ponad 6 ton. Jest suwni­
ca o napędzie ręcznym, ale nie 
ma łańcucha; jeden z robotników 
wychodzi na nią 1 kręci kołem. 
To może skończyć się tragicznie. 
Wysunięto wiele wniosków, które 1 
kierownictwo ZRH winno naty- I 
chmlast zrealizować. 1

Spotkanie to zorganizowała Ra­
da Zakładowa wspólnie z Za­
kładowym Społecznym Inspekto­
rem Pracy Zenonem Gołębiow­
skim. Na koniec lnź. Roman Gil 
podsumował dyskusję 1 zaapelo­
wał do wszystkich o poprawę wa­
runków bhp na stanowiskach 
pracy. S.B.

nl. 
«I«

W KPISIE KPI SIĘ...
Mieszkańcy bloków pntv 

Bulwarowej nr 12 nie mogą
doczekać, kiedy Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych założy 
termy do grzania wody w k»icn- 
niach. Mieszkańcom tych bloków 
obiecano, że piecyki będą zain­
stalowane w końcu lipca. Minął 
sierpień, wrzesień ma się ku koń­
cowi, a o montażu nic nie słychać. 
Nikomu nie sprawia to przyjem­
ności myć naczynia w łazience i 
to w dodatku w wannie. Wszyst­
kich lokatorów zastanawia, dla­
czego pobrano kaucję za urzą­
dzenia, z których lokatorzy nie, 
korzystają? Jak widać w KPISIE 
kpi się po prostu z obywateli.

S. BRZEZIŃSKI

obciążenia. A później następu­
je takie spiętrzenie transpor­
tów, że podciąć wyładunkowi 
trudno.

Dają się hutnikom we znaki 
zwłaszcza t.zw. nie wydobyw­
cze niedziele w górnictwie. Z 
reguły we wtorki następują 
postoje, brak wagonów nato­
miast sięga wtedy szczytu. 23 
bm dla przykładu, stały wy­
wrotnice węglowe 21 godzin. 
Brakło nam w tym czasie ok. 
210 wagonów. Tych właśnie 
wagonów, które po opróżnie­
niu z węgla, powinny być jak 
najszybciej załadowane gotową 
produkcją huty i wysłane. Na­
wet na eksport!

Wniosek? Współpraca na li­
nii dostawcy—huta, nie układa 
się najlepiej. Transporty nad­
chodzą nieregularnie co powo­
duje ogromne perturbacje w 
pracy i kłopoty. Trzeba tę sy­
tuację zmienić! Załoga naszego

Dlaczego płacimy 
postojowe?

w milionowych 
Nietrudno dać 
przekraczamy limit po.

I to 
tach! 
wiedź: 
stoju wagonów, a skróty, ja­
kie też osiągamy nie są dosta­
tecznie wielkie, aby zniwelo­
wać minusy. Krótki bilans. We 
wrześniu przekroczenia posto­
ju wagonów zanotowaliśmy 
już pięciokrotnie, w dniach 8, 
15, 16, 19, i 20 bm. Saldo jest 
minusowe, obejmuje 6 tys. 
godzin. Przeliczając je na zło­
tówki wynikające z kar kon­
wencjonalnych, już jest 
wie pół miliona złotych, 
ta duża i niepotrzebna. Luka 
w gospodarności. Obniżenie 
funduszu zakładowego załogi.

Inny przykład. Co roku 
przygotowujemy na zimę wa­
gony z zainstalowanymi grzej­
nikami. Co roku tabor ten się 
„wykrusza", gubi, ponosimy 
straty. Obliczenie najnowsze:

Po Kongresie ZBoWiD
Jak informowaliśmy, Nową Hutę reprezento­

wali na IV Kongresie ZBoWiD delegaci: 
tow. Antoni Dałkowski i tow. płk Włady­

sław Żyła. Poprosiliśmy o rozmowę na te­
mat obrad Kongresu przew. ZF ZBoWiD w 
hucie, tow. Dałkowskiego.

— Jakie wrażenia przywieźliście ze stolicy?
— Kongres naszej organizacji stanowił wiel­

kie wydarzenie w jej życiu. Spotkali się to- 
warzjBze broni, żołnierze ze wszystkich fron­
tów II wojny światowej. Omówiliśmy dorobek 
ZBoWiD-u w naszej dotychczasowej pracy, 
zastanowiliśmy się r.ad dalszymi kierunkami 
działania. Wszyscy delegaci zabierający głos 
w dyskusji wnieśli — obok nuty wspomnień 
z lat walki — ogromny ładunek żarliwości, 
miłości Ojczyzny, zaangażowania. Hasłem ob­
rad było: Wczoraj w walce, dziś w pracy dla 
Polski Ludowej.

Podczas Kongresu spotkałem wielu kolegów 
z «'alk w szeregach I Armii WP. Były to bar­
dzo przyjemne spotkania, nieraz po wielu la­
tach n!ev/idzehia. Wisżyścy zaangażowań! są 
mocno w życiu organizacji. Wymieniliśmy do­
świadczenia, dzieliliśmy się planami.

Refleksje? Przysłuchując się obradom Kon­
gresu dokonywałem porównań. Robiłem bi­
lans tego, czego dokonaliśmy w hucie. Nasz 
Klub ZBoWiD. kontakty z młodzieżą szkolną, 
wystawa pamiątek wojennych, wycieczki i 
spotkania. Wspólnym wysiłkiem, przede wszy­
stkim ofiarnym czynem społecznym Zbowi­
dowców. zrobiliśmy niemało.

— A jakie zagadnienia dominowały na 
Kongresie, i jakich nowości w życiu organi­
zacji można się spodziewać?

— Czrf.to przewijała się problematyka o- 
pieki nad byłymi żołnierzami, partyzantami, 
więźniami hitlerowskich obozów. Wielu ludzi 
potrzebuje pomocy. ZBoWiD musi zwiększyć 
wysiłki, aby otoczyć swych członków opieką. 
A więc sprawa warunków socjalno-bytowych,

kwo- 
odpo-

pra- 
Stra-

mieliśmy 326 wagonów z 
grzejnikami, zweryfikowanych 
na okres zimowy. Mamy tylko 
ok. stu. dobrych wagonów. 146 
wagonów wymaga naprawy 
względnie wymiajiy grzejni­
ków. 80 wagonów nie posiada 
w ogóle grzejników. Cena 
każdego grzejnika — ok. 10 
tys. złotych. Ponieważ wszyst­
ko przed zimą musi być na­
prawione i uzupełnione, łatwo 
obliczyć, że znowu stracimy 
ok . miliona złotych.

A naprawa wagonów kole­
jowych, które — choć już nie 
w tej skali co poprzednio — 
ale stale są uszkadzane przez 
wydziały? A t.zw. „martwe 
frachty" przynoszące ciągle o- 
gromne straty? Czy nie za ła­
two godzimy się z przecieka­
niem milionowych kwot, czy 
nie koliduje to z postawą do­
brego gospodarza zakładu?

VT.ele nazbierało się tych 
znaków zapytania. Trzeba zna­
leźć odpowiedź. Myślę, że uda 
się to wspólnie — kolejarzem 
huty i wydziałom współpracu­
jąc.'™. Przewoźnikom masy 
towarowej i użytkownikom ta. 
beru . Zaniedbań po obu stro­
nach jest sporo. Zadanie nr 1 
obecnie, u progu jesiennych 
przewozów, to pełna mobi­
lizacja załogi, wykorzysta­
nie w 100 proc, wagonów, 
przyspieszenie ich rotacji, (jd)

sprawa projektu budowy Domu Zbowidowca 
(dla starych, steranych kombatantów). Z no­
wości. warto podkreślić to. że do naszej orga­
nizacji wejdą również weterani, uczestnicy I 
wojny światowej, wejdą też synowie pułków 
i dzieci obozów. Nie ulega wątpliwości, że są 
tacy ludzie wśród załogi huty. Liczymy na 
nich; serdecznie zapraszamy do wstąpienia w 
szeregi Zbowidowców. Odczuwa Kię też wy­
raźnie tendencję nadania większej niż do tej 
pory samodzielności organizacjom ZBoWiD w 
zakładach pracy. Sądzę, że i my otrzymamy 
większe uprawnienia.

— A postulaty hutników-Zbowidowców. 
Czy będą zrealizowane?

— Postulaty i wnioski — zarówno nasze, 
jak i towarzyszy z organizacji w dzielnicy — 
przekazaliśmy z płk Wl. Żyłą, przew. Za­
rządu Oddziału, komisji wnioskowej i komisji 
statutowej. Część z nich na pewno będzie u- 
względniona. które wnioski, tego nie potrafię 
w tej chwili powiedzieć, nie otrzymaliśmy bo­
wiem jeszcze uchwały Kongresu. Nowy Zarząd 
Główny ZBoWiD pracuje nad ostatecznjTn 
zredagowaniem tego ważnego dokumentu.

— Na koniec proszę jeszcze o parę uwag o 
Kongresie. Jaka panowała w czasie obrad a- 
tmosfera?

— Kongres miał charakter uroczysty, a wy­
razem tego była obecność członków Biura 
Politycznego KC PZPR, na czele z towarzy­
szem Władysławem Gomułką. Nie potrzebuję 
już dodawać, że delegaci zgotowali kierow­
nictwu partii niezwykle gorące przyjęcie. Od­
śpiewaliśmy towarzyszowi Wiesławowi tra­
dycyjne „Sto lat”. Bardzo serdeczne były też 
nasze kontakty z przew. Zarządu Głównego 
ZBoWiD, gen. Mieczysławem Moczarem, któ­
ry ponownie został wybrany przewodniczą­
cym. Wszyscy uczestnicy Kongresu zostali 
przyjęci w sali Marmurowej Pałacu Kultury 
i Nauki przez prezesa Rady Ministrów PRL, 
tow. Józefa Cyrankiewicza, obejrzeli też in­
teresującą sztukę „Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę” w Teatrze Klasycznym.

Rozmawiał: J. DANEK

o operacji X — jak napisałby dzienni- 
II karz używający wielkich słów, a więc 

do przeprowadzenia kontroli dyscypliny 
pracy na tzw. łamaniu zmian — mamy jesz­
cze 10 minut czasu.

Idziemy do bramy, przy której inspektor 
Działu Kadr Janusz Engel spodziewa się naj­
większego ruchu. Tu podjeżdżają autobusy, 
będzie najwięcej delikwentów. Krótka wymia­
na zdań ze strażnikami, już wiedzą, że mają 
odbierać przepustki wychodzącym pracowni­
kom huty, jeszcze telefon do dowódcy straży. 
Kontrola odbywa się równocześnie prjy kil­
ku bramach. Przy Aglomerowni, Walcow­
niach, dwóch głównych.

Jest pierwszy. Antoni Komenda z W-74. Na 
pytanie dlaczego wcześniej opuścił stanowis­
ko pracy mówi:

— Nadrobiłem kiedyś godzinę, to mistrz ka­
zał mi jechać. Karoluk się on nazywa.

Drugi. Jego nazwiska nawet nie odnotowu­
je się na liście. Jest zdenerwowany. Nic dziw­
nego, o 6.30 ma pociąg. Jedzie na pogrzeb — 
pokazuje telegram. —

Za kioskiem „Ruchu” już o godz. 5.3» rosła grup* 
ludzi, którzy widząc kontrolę w bramie, ebeieli 
przeczekać „niebezpieczeństwo”, by za pół godzi­

ny spokojnie przekroczyć bramę kombinatu.»

Na tropie nieprzepracowanych godzin

O swicze...
Strażnik przynosi kolejne trzy przepustki, 

za nim do wartowni wchodzi trójka. Są z 
W-3. Pokazują zaświadczenie opatrzone pie­
czątką mistrza, że są zwolnieni od 5.30.

— Jedziemy do Zubrzycy Górnej na grzyby, 
to nas mistrz zwolnił.

Krótka przerwa i znów trzech amatorów 
grzybobrania z W-3. Dwóch zwolnił mistrz 
Obrusik, pozostałych mistrz Sroka. Podczas 
wpisywania nazwisk jeden trąca kolegę: — 
żeby tylko z tego jakiej draki nie było — 
mówi.

Dalekowzroczny. Bo ..draka’' powinna być. 
Cóż za brak odpowiedzialności, organizować 
wycieczkę o 6-tej rano, gdy właśnie o tej go- 
izinie powinno się kończyć pracę? Organizacja 
związkowa nie przemyślała widać tej sprawy...

Tym razem wchodzi kobieta. Nazwisko? — 
Tumidajewicz z W-711. Powtarza się sakra­
mentalne pytanie: dlaczego pani wcześniej 
wyszła z pracy? Odpowiedź: — jestem dzisiaj 
taka chora. Chyba pójdę na Pogotowie. Wie 
ktoś o tym? No wie, niby ten — starszy usta­
wiacz — Żelazny.

Już 5.30. Autobusy podjeżdżają teraz jeden 
za drugim. W wartowni robi się ruch. Włady­
sław Jakubiak z Siłowni wyszedł dziś wcześ­
niej. bo jedzie do domu do Kasinki po jabłka. 
Zwolnił się u brygadzisty Pieprzyka.

Ruch przy bramie, odbieranie przepustek 
zauważyli czekający na przystanku. Już dają 
„cynk" wysiadającym. Więc przez okno widać 
dwóch wracających szybkim krokiem. Straż­
nik wchodzi z kolejną porcją przepustek i mó­
wi „jeden uciekł, przeskoczył przez łańcuch 
bramy wjazdowej". Wśród grupy mężczyzn

BRONISŁAWA SOSZKO

znów ci — wycieczkowicze, w pełnym rynsz­
tunku — z torbami na grzybki.

A potem kilka kobiet. To te, które wydają 
napoje, lub pracują w szatniach. Wszystkie 
twierdzą, że zmienniczki przyszły wcześniej, 
więc po co miały we dwójkę siedzieć. Rusiń­
ski z W-74, który udaje wariata i o 5.43 twier­
dzi, że już jest po szóstej. Swiech z P-40, któ­
ry musi wcześniej u'rócić do domu, bo żona 
idzie do pracy, Myśliwiec z W-l, który spieszy 
się na badanie do lekarza z dzieckiem, a zwal­
niał się u brygadzisty Języka. Dobrek z W-22, 
który też usiłuje wmówić, że to niby jut 
szósta, a na zwróconą uwagę, że musial mieć 
przecież czas na dojście tutaj, więc pewnie 
wyszedł wcześniej, kłóci się, że nie pół godzi­
ny. tylko 17 minut wcześniej wyszedł.

Jedni tłumaczą się zmieszani, inni aroganc­
ko. butnie.

To wszystko zostanie sprawdzone w wydzia­
le. bo właśnie na ręce kierownika wydziału 
nadejdzie protokół kontroli. Więc nic dziwne­
go że niektórych denerwuje podejrzenie o „bu­
melkę”. Np. Izydora Palusa z W-l, który bla­
dym świtem poszedł zwolnić się u mistrza z 
rannej zmiany, bo kolejkę do chirurga musi 
sobie zająć..., albo Władysława Prusa też z 
W-l, któremu w zeszły czwartek urodził się 
syn i jako szczęśliwy tata jedzie odebrać żonę) 
z dzieckiem ze szpitala w Busku.

Wśród tylu tysięcy ludzi mogą się zdarzyć 
sytuacje wyjątkowe — pogrzeb, urodzenie 
dziecka, wizyta u lekarza. Jak twierdzą jed­
nak inspektorzy działu kadr — a mają do­
świadczenia z poprzednich kontroli — około 
tysiąc osób opuszcza wcześniej — przed za-

III

Byli I t»ey, którzy Juł o godz. 5 stall w kolejce 
do autobusu, by spokojnie, bez nerwów, objąć 
swe stanowisko pracy, przygotować sprzęt, prze­
jąć obowiązki od kolegów ze zmiany nocnej. 
Wśród nich — ob. Olewiński, maszynista spali* 

nówki (po lewej).
Fot.: J. ROTKIEWICZ

kończeniem zmiany swe stanowiska. Są wśród 
nich usprawiedliwieni, ale większość? Odpo­
wiedź przyjdzie do Działu Kadr po kilku 
dniach. Z wydziałów. Byle tylko zmieniono 
stosowany przez większość system: dałeś się 
złapać — ponieś karę, w myśl którego upom­
nieniami. bo naganami niestety rzadko — 
karze się przyłapanych na gorącym uczyn­
ku — przy bramie — delikwentów.

Karanie nie obejmuje bowiem tych, któ­
rzy za brak dyscypliny ponoszą w najwyż­
szym stopniu odpowiedzialność. Mistrzów. To 
oni mają obowiązek wystawiania przepustek 
zwalnianych, to oni powinni wydawać karty 
— gdy kończą pracę, to oni wreszcie muszą 
czuwać nad tym, co aktualnie robią podwład­
ni. Jak dotąd — to jednak często teoria.

Kontrole przy bramach, to tylko fragnrtnt 
wielkiego problemu: dyscypliny pracy. To 
tylko smutna konieczność.
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Nareszcie zwycięstwo!
Piłkarze Hutnika przerwali na­

reszcie passę niepowodzeń, odno­
sząc w ubiegłą niedzielę, drugie 
w tym sezonie zwycięstwo. Na 
zwycięstwo to, sympatycy Hutni­
ka musieli czekać sześć spotkań. 
W pięciu meczach poprzednich, 
napastnikom Hutnika nie udało 
się bowiem ani razu zmusić bram­
karzy przeciwnika do kapitula­
cji. Udało się to dopiera Slusar- 
kowi, w szóstym meczu z Moto­
rem Lublin, który głową ulokował 
piłkę w siatce przeciwnika, i jak 
się okazało, uzyskał jedj ną i 
zwycięską bramkę. Na bramkę w 
wykonaniu piłkarzy Hutnika, cze­
kaliśmy minut, a więc równe 
’ godzin. Jest to swoisty rekord, 
który zapisany zostanie nie tylko 
w kronice Hutnika, ale przejdzie 
zapewne do historii, jako jeden z 
wyczynów rozgrywek ligowych 
w ogóle. Oczywiście wolelibyśmy, 
ażeby piłkarze Hutnika w przy­
szłości, ustanawiali rekordy w od­
wrotnym kierunku.

Pierwsze zwycięstwo po tylu 
niepowodzeniach, napawa opty­
mizmem. Jest to jednak opty­
mizm umiarkowany, gdyż w grze 
piłkarzy Hutnika w dalszym cią­
ga nie widać radykalnej popra­
wy. Wprawdzie mecz z Motorem, 
Hutnik rozegrał w lepszym sty-

Hutnik gra i Fablokiem
Piłkarze ręczni Hutnika w trze­

ciej kolejce mistrzostw II ligi 
grać będą z Fablokiem Chrzanów, 
a więc z drużyną, która po tej 
wstępnej fazie rozgrywek zajmu­
je czołowe miejsce w tabeli. Bar­
dzo ważny mecz! Początek w nie­
dzielę 28 bm. o godz. 12.30 na sta­
dionie Krakusa.

W ubiegłym tygodniu Hutnik 
wygrał na wyjeżdzie dwa spot­
kania. W Nowosielcach pokonał 
tamtejszy LZS 26:1« (9:8). Naj­
więcej bramek strzelili: Łoziński 
7. Sojka 
Marć po 
hucianie 
(9:6), a 
byli: Łoziński ,5 Sojka 4.

W klasie A rezerwa Hutnika po­
konała Podhale Nowy Targ 35:25 
(17:11). Czołowi strzelcy: Kałuziń- 
ski 7. Lewko 6 i Mó! 5.

Poza meczem seniorów, w so­
botę 1 niedzielę grać będą’ również 
inne zespoły Hutnika. W sobotę

S, Kosiński, Grochal 1 
4. W Przeworsku nowo- 
wygTali z Orłem 19:17 

najwięcej bramek zdo-

Pierwszy punkt w tenisie 
stołowym

w pierwszym meczu o mistrzo­
stwo I ligi tenisa stołowego zespól 
Hutnika wygrał w Pabianicach ze 
Zjednoczonymi 6:3. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Petek 3, 
Ratzko i Chajdecki oraz mikst 
Ratzko—Chajdecki po 1.

Wczoraj drużyna Hutnika roze­
grała kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo I ligi — ze Stalą w Stalowej 
Woli, a w niedzielę grać będzie 
w Krośnie z Karpatami. We wła­
snej sali wystąpią nowohucianie 
za tydzień: w piątek 3 paździer­
nika grać będą z AZS Giiwice, 
• w niedzielę 5 października z 
ROW-em Rybnik.

0*500®oooooocoooooocc®ao :ZîCCQœœoooæoocxxxxx»oooooooooooooocx>
Przed wyborami do Bundestaga

Warto przeczytać
W związku z nowymi wy­

borami do Bundestagu 
w NRF, polityka zacho- 

dnioniemiecka wzbudza zrozu­
miałe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa polskiego. Zre­
sztą zainteresowanie to nie po­
jawiło się nagle. Wszystko, co 
dzieje się po drugiej stronie 
Łaby, nie może być dla nas o- 
bojętne. A nowe wybory, na­
silona ofensywa NPD — Naro- 
dowosocjalistycznej Partii Nie­
miec, kampania przedwybor­
cza pozostałych partii działa­
jących w NRF, prześciganie 
się w pomysłach i hasłach to­
rujących drogę do Bundestagu 
— to wszystko pozwala na 
snucie różnorakich domysłów. 
Jaki będzie nowy rząd? Czy 
neofaszystowska NPD zdobę­
dzie upragnione przez nią 
mandaty? Czy polityka Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
ulegnie zmianie, a jeżeli tak, 
to w jakim kierunku? Czy po­
litycy zachodnioniemieccy za- 
czną wreszcie liczyć się z rze- 
czjrwistością, czy wykażą rea- 
lian w traktowaniu spraw 
europejskich w myśl wysuwa­
nych przez kraje socjalistyczne 
propozycji?

Tym wszystkim zagadnie­
niom, nurtującym nie tylko 
nasze sDOłeczcńsiAT)., wychodzi

alelu niż poprzednie spotkania, 
ogólny poziom był slaby. Na plus 
Hutnika należy zapisać, że roze­
grał spotkanie w szybszym tem­
pie, co było główną zasługą Szezc- 
pan.iiiev.icza oraz Kowalczyka, 
którzy swoją inicjatywą na boi­
sku, zmusili kolegów z drużyny 
do szybszej gry. W dalszym jed­
nak ciągu, skuteczność strzałowa 
napastników jest bliska zera. Gdy­
by napastnicy Hulniką wykorzy­
stali tylko część dogodnych sy­
tuacji podbramkowych — to nie­
wątpliwie mogli podwoić zdobycze 
bramkowe drużyny, zanotowane 
dotychczas. To ki y-.tatorslwo na­
pastników, o mało nie zemściło 
się i w tym meczu, gdyż pod ko­
niec spotkania, bardzo słabo gra­
jący Motor, przyspieszył nieco 
grę i omal nie uzyskał wyrównu­
jącej bramki.

Obecnie Hutnika oczekują dwa 
mecze wyjazdowe. W najbliższą 
niedzielę. Hutnik grać będzie we 
Wrocławiu ze Śląskiem, a następ­
nie za tydzień, w Gdyni z MZKS. 
Wyniki tych spotkań, będą mia­
ły decydujący wpływ, na końco­
wą lokatę Hutnika w rundzie je­
siennej. Jeżeli Hutnik nie zanotu­
je żadnych zdobyczy — to straci 
całkowicie szanse, na wyrwanie 
się ze strefy spadkowej. j. c.

o godz. 16.00 odbędzie się spotka­
nie o mistrzostwo ligi okręgowej 
kobiet Hutnik — MKS MDK Tar­
nów, w niedzielę o godz. 11.00 
Hutnik Ib — Dalin Myślenice (kla­
sa A mężczyzn), a o godz. 14.00 
Hutnik — MKS MDK Tarnów (li- 

juniorów). Wszystkie spotka­
na boisku Krakusa.

Piłkarki Wandy 
rozpoczynają mistrzostwa
Rozpoczynają się rozgrywki o 

mistrzostwo I ligi w piłce ręcznej 
kobiet. Dla nas będą one w tym 
roku interesujące, gdyż uczestni­
czyć w nich będzie zespól Wandy. 
Nowohucianki wystąpią na inau­
guracji w roli gospodarzy, ale 
grać będą — niestety — nie we 
własnej hali (za mała), lecz, w 
hall Wawelu w Krakowie, 
botę 27 bm. grać będą z 
Sośnica' (początek meczu 
dżinie 16.30), a w niedzielę 
o godzinie 930 z Azotami Cho­
rzów.

W so- 
GZKS 
o go­
ja bm.

Rodzinie tragicznie 
zmarłego kolarza 

WACŁAWA 
WALCZYKA 

serdeczne wyrazy 
współczucia 

składa 
KIEROWNICTWO 

SEKCJI 
KOLARSKIEJ 

i ZARZĄD KLUBU 
SPORTOWEGO 

».HUTNIK"

naprzeciw pozycja Edwarda 
Dylawerskiego (red. „Świa­
towida" z TV) pt. „Polityka 
wschodnia CDU/CSU" wydana 
przez Ministerstwo Obrony 
Narodowej. Znajdujemy tu 
wyczerpujące informacje do­
tyczące sytuacji Niemiec Za­
chodnich tuż po wojnie. Pow­
stania NRF w 1949 roku. Pro­
blemów związanych z konfe­
rencją wielkiej czwórki w ro­
ku 1955 w Genewie. Wystą­
pień Adenauera po XX Żjeż- 
dz:e KPZR i VIII Plenum KC 
PZPR w roku 1956. I wreszcie 
zmiany metod w polityce boń- 
skiej w połowie lat 60-tych.

Głównie jednak w książce 
tej znajdziemy dogłębne na­
świetlenie tzw. „nowej polity­
ki wschodniej”, ze szczegól­
nym uwzględnieniem spraw 
dotyczących stosunków mię­
dzy NRF a Polską.

Rok 1969 — rok dwudziestolecia 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
i rok kolejnych wyborów do par­
lamentu bońskiego. Było już wie­
le okazji dla chrześcijańskiej de­
mokracji w NRF do zrobienia bi­
lansu swojej polityki wobec 
Wschodu — wobec krajów obozu 
socjalistycznego. Z tego bilansu 
trzeba wyciągnąć wnioski na przy­
szłość. Czy i jakie one będą, oka- 
że się aż w niedalekiej przyszłości.

Nas. Polaków najbardziej

Pięściarze wystąpią w Łodzi
to spot* 
Ale po­

Terminarz przewidywał 
kanie na S października, 
niewai Hntnik w tym czasie bę­
dzie przebywał w NRD — na za­
proszenie berlińskiego Dynama — 
mecz Gwardia l.ódż — Hutnik od­
będzie się w sobotę 27 września 

w Łodzi.
Pięściarzom Hutnika i ich kibi­

com poprawiły się humory po 
zwycięstwie nad wrocławską 
Gwardią 12:8. Tym bardziej, że 
kilka walk dostarczyło widzom — 
niezbyt co prawda licznie zgro­
madzonym — sporo emocji. A póź­
niej jeszcze przyszła wiadomość, 
że główni rywale nowohuclan — 
warszawscy wojskowi — przegra­
li z BBTS, choć wyjeżdżali do 
Bielska w roli faworyta. Bóżnica 
punktowa między I.egią i Hutni­
kiem zmalała do dwu punktów.

Wpisy do sekcji łyżwiarskiej
Sekcja łyżwiarska klubu spor­

towego „Hutnik" w lokalu klu­
bowym — osiedle Stalowe 16, II 
piętro, przyjmuje zapisy do szkół­
ki łyżwiarskiej dzieci do lat 14. 
Zapisy przyjmowane będą w 
dniach od 29 września do 4 paź­
dziernika w godzinach od 16 do 18.

Rodzice lub opiekunowie, któ­
rzy pragną zapisać dziecko do 
szkółki łyżwiarskiej, winni zgło­
sić się z nim w podanym wyżej 
terminie, przedkładając zaświad­
czenie lekarskie, stwierdzające 
dobry stan zdrowia dziecka (za­
świadczenia mogą być wydane 
przez lekarzy szkolnych lub przy­
chodni oraz pisemne oświadczenie, 
wyrażające zgodę na udział dzie­
cka w zajęciach szkółki.

Matuszewski wybrali so- 
trudnlejsze szlaki tatraań- 

wiodące przez Rysy 1

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Najgęściej zaroił się turystami 

z HiL w dniach rajdu, naj­
bardziej malowniczy, ze względu 
na towarzyszącą mu nieodstępnie 
rozległą i wspaniałą panoramę 
Tatr szlak z Bukowiny, Kuźnic, 
Kir. Zaś najbardziej zaawan­
sowani turyści, którym przewo­
dzili Roman Wielebnowski i Zyg­
munt 
bie 
skie 
Granaty. Rekordowa ilość turys­
tów z HiL, bo 175, w tym IM ucz­
niów Z.SZ brało udział w 7-dnio- 
wej eskapadzie, rozpoczynającej 
się w Krynicy i Bukowinie. Ple- 
czę nad mlo.dziężą wzorowo spra­
wowali: kol. kol. Andrzej Czubek, 
Janusz Plaszczewski, Józef Flis, 
Kazimierz Młodnicki i Adam Kur- 
leto. Liczną grupę turystów (285) 
zgłosiła nasza huta na trasy 3- 
dnlowe, prowadzące z Kuż.nic, 
Szczawnicy, Krościenka. Mszany 
Dolnej i Zawoi. Za dobrą organi­
zację imprezy na tych trasach na­
leży wymienić opiekunów: Wacła­
wa Torowskiego, Antoniego Kędrę, 
Adama Jagódkę. Emila Klamrę, 
Jerzego Jagłę i Eugeniusza Siwca.

W manifestacji pod pomnikiem 
W. I. Lenina w Poroninie wzięli 
udział m. in.: I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie Czesław Doma­
gała i sekretarz KW PZPR Zdzi­
sław Kitliński. Naszą hutę repre­
zentował dyrektor ekonomiczny 
HiL, prezes oddziału PTTK mgr 
inż. Stanisław Suchoński. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił 
sekretarz CRZZ Wiesław Kos.

Uroczyste zakończenie Rajdu

interesuje stanowisko rządu 
bońskiego. dotyczące propozy­
cji wysuniętych 17 maja tego 
roku przez towarzysza Wiesła­
wa. Stwierdził on wówczas, że 
„nie ma przeszkód natury pra­
wnej, aby NRF nie mogła 
uznać istniejącej granicy za­
chodniej Polski za ostateczną”.

Odpowiedź Kiesingera jest zna­
na. Stosunki gospodarcze i kultu­
ralne z Polską — owszem, ale na 
uznanie granicy trzeba poczekać 
do traktatu pokojowego. Ale są 
w Niemieckiej Republice Federal­
nej i inne glosy. Zmienił częścio­
wo swój twardy kurs minister 
spraw zagranicznych NRF Willy 
Brandt. Porozumienia z Polską, 
dobrosąsiedzkich stosunków i u- 
znania istniejących granie domaga 
się ADF (Postępowa Unia Demo­
kratyczna) i wielu trzeźwo myślą­
cych obywateli NRF. Czy glosy te 
będą wzięte pod uwagę, okaźe się 
po wyborach.

Na mandaty czeka 
miejsc w Bundestagu. Metody 
przedwyborczej walki były ró­
żne. Dla nas najbardziej niepo­
kojące są te bezpardonowe — 
polityków z NPD, która za 
wszelką cenę chce zdobyć 
mandaty i umocnić swą pozy­
cję w Niemieckiej Republice 
Federalnej. Stawka jest wyso­
ka. a wyniki wyborów do Bun­
destagu mają ogromne znacze­
nie i dla Polski i dla bezpie­
czeństwa w Europie.

A książkę Dylawerskiego 
radzę przeczytać. Wyjaśni wie­
le wątpliwości, z jakimi styka­
my się na codsień, w wielu 
rozmAwacłj. D. X-

dla utrzymania dru- 
i zdobycia wicemi-

i nie tylko z układu 
»rozkładu jazdy”. Pię-

Co oczywiście nie zmienia faktu, 
że szanse na całkowite Jej zniwe­
lowanie są praktycznie równe ze­
ru. Wiele natomiast potrzeba bę­
dzie wysiłku 
giej lokaty 
strzostwa.

Wynika to 
sił, ale i z „ 
ściarzy Hutnika czeka jeszcze pięć 
spotkań, w tym trzy na wyjeź­
dzi«: poza wspomnianym już me­
czem w Łodzi — spotkanie z Po­
lonią w Gdańsku (9 listopada) oraz 
ze Stalą w Stalowej 
stopada). Na ringu w 
zobaczymy natomiast 
nika 19 października 
Gwardią Warszawa i — na zakoń­
czenie dwuletniego cyklu rozgry­
wek mistrzowskich — 7 grudnia 
w pojedynku z najsłabszą druży­
ną ekstraklasy — ŁTS Gliwice.

woli (83 li- 
hali Garaży 
zespół Hut- 
w meczu z

Te same wymagania dotyczą 
dzieci, które w ubiegłym sezonie 
uczęszczały na zajęcia szkółki. Z 
tym, że winny one przy zapisie 
okazać legitymację członka szkół­
ki.

Zajęcia w szkółce rozpoczną się 
1 października i prowadzone będą 
w następujących terminach:

grupa I — wtorki i piątki, w go­
dzinach od 8 do 9.30,

grupa II — poniedziałki i czwar­
tki, w godzinach od 14 do 15.30,

grupa III — w poniedziałki i 
czwartki, w godzinach od 1« do 
17.3»,

grupa IV — środy i soboty w 
godzinach od 16 do 17.30.

Obowiązujący w ubiegłym se­
zonie regulamin szkółki jest na­
dal ważny.

Z rajdu szlakami Lenina
Przyjaźni odbyło się pod Krokwią 
w Zakopanem. Po barwnej kawal­
kadzie samochodów 1 motorów po 
raz pierwszy w historii rajdu nad 
Tatrami pojawiło się 6 samolotów 
typu JAK-12. Była to nowa kon­
kurencja tej masowej imprezy tu­
rystycznej.

W doniosłej uroczystości wrę­
czenia pucharów i nagród najlep­
szym zespołom turystów uczestni­
czyli m. In. sekr. CRZZ. W. Kos. 
przew. Prez. WRN J. Nagórzański, 
przew. WKZZ J. Wiórkowski, pre­
zes ZG PTTK, P. Gajewski, kie­
rownik Wydr.' *f'rópagandy KW 
PZPR R. Slawecki.

JfIV Rajd Przyjaźni przyniósł 
kolejny sukces turystom z HiL, 
Ogólnie stanowili oni najllczniej-
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Z ŻYCIA TKKF

Turylci z HiL z pucharem CRZZ.

To nie tylko hobby

W dalszym ciągu trwa akcja 
sprawozdawczo-wyborcza Ogniska 
TKKF na poszczególnych wydzia­
łach Huty im. Lenina. Nowością 
jest wybieranie przez członków 
poszczególnych ognisk nazwy, 
pod którą będzie Ognisko wystę­
powało w dalszych rozgrywkach. 
A oto nazwy Ognisk, gdzie odby­
ły się już zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze; TE — Energetyk, 
W-96 — Gokarty, W-3 — Mecha­
nik, P-63 — Rurowianka, a no­
wopowstałe Ognisko w W-41 bę­
dzie występowało pod nazwą 
Granulek.

♦
W pierwszych spotkaniach piłki 

nożnej rundy jesiennej w ramach 
spartakiady HiL uzyskano nastę­
pujące rezultaty: P-50 — P-60 0:3 
(walkower), W-96 — PT 2:0 (bram­
ki strzelili Kotnis i Toblszewski).

♦
W uzupełnieniu wiadomości ze 

spartakiady związkowców poda- 
jemy, że do zwycięstwa Huty im. 
Lenina w podnoszeniu ciężarka 
walnie przyczynił się kol. Kru­
czek. którego nazwisko zostało 
pominięte w ostatnim numerze.

W.K.

P. Halina Golubicka t H1L ze swą córeczką rwą 
aa świetnie aaitusuodaiuwanei dziale*.

ISO* driałkowiczów-hutników upratria swe pólka 
te czterech ogrodach huty oraz w miejskich. Są 
wśród nich i ci świeżo upieezeni dztałkowicże. 
którzy wiosną tego roku otrzymali dziatki w naj­
nowszym, największym bo lS-hektarowym ogro­
dzie, na terenie byłego gospodarstwa w Luboerg. 
piękny, nasłoneczniony teren tego rozwojowego o- 
produ podzielono między 27» hutników. Czynem 
społecznym zaczęli jut nowi właściciele budować 
drogi. Potrzebny jest jednak żużel, ogrodzeni«, a 
w przyszłości i doprowadzenie wody. To resort 
inwestycji HiL. Ale jeszcze ponad dwa tysiące o- 
prodników-amatorów czeka na cenny przydział 
Iz lalek.

Wśród tej rzeszy hutników-działkowców są t ta­
cy, którzy traktują je jako hobby, choć większość 
umiejętnie łączy swego „konika” z walorami użyt­
kowymi. Uprawy z działek stanowią przecież ja­
kiś plus w rodzinnym budżecie. Ale najważniejsze 
są walory zdrowotne, szczególnie dla pracowników 
wydziałów tzw. gorących.

O zapotrzebowaniu na działki świadczy również 
fakt, te SS osób zajęło pod swe grządki dzikt te­
ren nieużytków, przyległy do POD Wisła. Upra­
wiają tam jarzyny, kwiaty — ber zezwolenia. Ten 
stan rzeczy trwa już od kilku lat.^Czy nie rozsąd­
niej więc byłoby zalegalizować poczynania amato­
rów ogrodnictwa? Moina by wtedy pomyśleć a 
przyzwoitym ogrodzeniu, altankach, wyglądzie te- 
csnu.

Sekeja bokserski Hutaika 
przechodzi obecnie gwał­
towną kurację odmładza­

jąca. Może nawet zbyt gwał­
towną. Z dawnego zespołu, 
który wywalczył dla klubo­
wych barw tyle pięknych 
sukcesów, odeszło w bieżą­
cym cyklu rozgrywek lub o- 
dejdzie po jego zakończeniu — 
łącznie 10 zawodników. Koń­
czą oni karierę 
co prawda i to 
nej liczbie ich 

sportową. Są 
w dostatecz- 
następcy, a!e

Nie tylko trening
ci młodzi zawodnicy nie za­
wsze mogą sprostać obowiąz­
kom i... apetytom kibiców.

Mówiono o tym na ostatnim 
posiedzeniu zarządu klubu, z 
udziałem . sekretarzy Komite­
tu Fabrycznego Partii tow. 
tow. Tadeusza Wachowskiego 
i Józefa Nowotnego. Praca 
szkoleniowa sekcji oceniona 
została pozytywnie. Podstawę 
do takiej oceny stanowią prze­
de wszystkim wyniki. Druży­
na juniorów Hutnika, po 6 
spotkaniach o mistrzostwo 
śląskiej ligi juniorów, zajmuje 
pierwsze miejsce bez porażki.

Rezerwa pierwszej drużyny se­
niorów uczestnicząca w mistrzo­
stwach krakowskiej ligi okręgo­
wej, również zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli, po 1« spotka­
niach. Ostatnio drużyna Hutni­
ka Ib odniosła efektowne zwy­
cięstwo nad Dunajcem Nowy Sącz.

Szeroko zakrojona praca z za­
pleczem przyniesie na pewno o- 
woce w przyszłości. Trzeba jed­
nak pamiętać, że wybitnie uta-

kraju. Im też przypadt 
puchar CRZZ na naj- 

. Ilość uczestników w raj- 
Sukceś ten zawdzięczamy

sią grupę spośród przedstawicieli 
Innych zakładów produkcyjnych 
naszego • • - - -
główny 
większą 
dzie.
przede wszystkim ofiarnej i bez­
interesownej pracy społecznej 
naszych doświadczonych działaczy 
PTTK błocących czynny udział w 
organizowaniu Rajdu Przyjaźni. 
Na szczególne uznanie zasłużyli tu:

«

sportowcy — a tylko 
szanse na trwałą akli- 
w I lidze — pojawiają 
rzadko. Z tego też

lentowani 
tacy mają 
matyzaeję 
się dosyć 
względu wszystkie czołowe kluby 
przyjmują w swe szeregi wybi­
jających się zawodników niższych 
klas, 
nika 
tach 
brą 
kiem 
który przyszedł do sekcji z zew­
nątrz. jest Stanisław Dragan.

Kierownictwo sekcji, jej trene­
rzy i instruktorzy żyją nie tylko 

W sekcji bokserskiej Hut- 
trochę o tym w ostatnich la- 
zapomniano. Przecież na do- 
sprawe, ostatnim zawodni- 

z prawdziwego zdarzenia.

sprawami szkolenia, przygotowa­
nia zawodników do zawodów 
sportowych. Dużo wysiłku po­
święca się pracy wychowawczej 
— zwłaszcza z najmłodszymi za­
wodnikami. Rzecz w tym, by za­
pewnić im nie tylko kwalifika­
cje sportowe, ale również, a na­
wet przede wszystkim odpowied­
nie przygotowanie zawodowe.

Na posiedzeniu zarządu działa­
cze sekcji bokserskiej zrelacjono­
wali szczegółowe formy pracy 
wychowawczej. Jej podstawą Jest 
ścisły kontakt ze szkołami, w 
których uczą się młodzi zawod­
nicy, z zakładami i wydziałami, 
w których pracują, w przypad­
ku zawodników-uczniów, warun­
kiem dopuszczenia do zajęć spor­
towych, udziału w treningach i 
zawodach — są pozytywne wy­
niki nauczania.

Największy odsetek uezniów-Ju- 
niorów rekrutuje się z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej nr S, Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej i 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
HiL.

Małgorzata Ostrowska nagrodzo­
na za wydajną pracę przy organi­
zacji XIV Rajdu Przyjaźni Srebr­
ną Odznaką PTTK oraz Adolf Ro­
man, Jerzy Zgala, Antoni Kruczek 
i Franciszek Kiebzak — Złotymi 
Plakietkami Światowida. Słowa 
pochwały należą się również 
członkom komitetu organizacyjne­
go rajdu w HiL kol. kol.: Huber­
towi Kinelowi, Zdzisławowi Gu­
mowskiemu, Czesławowi Gierul- 
skiemu, Helenie Trybulskśej, Wią­
dł stawowi Frączkowi, Jerzemu 
Misiasżkowi, Marii Kaweckiej i 
Mieczysławowi OkunowiczowL
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Wzrost autorytetu

i skuteczność działania
W nowohuckim ZMS trwa 

kampania sprawozdawczo-wy­
borcza. Z tej okazji odbyło się 
w Zarządzie Dzielnicowym 
ZMS spotkanie Prezydium ZD 
z byłymi działaczami młodzie­
żowymi. którzy kierowali kie­
dyś organizacjami młodzieżo­
wymi w naszej dzielnicy..

Po informacji przewodniczą­
cego ZD tow. Bogdana Mich- 
nowieza o stanie organizacji i 
treściach politycznych bieżą­
cej kampanii, wywiązała się 
dyskusja, której celem było o- 
kreślenie programu działania 
dzielnicowej organizacji w 
przyszłej kadencji. Programu 
zmierzającego do dalszego 
wzrostu autorytetu i skutecz­
ności działania ZMS w No­
wej Hucie. W spotkaniu uczes­
tniczyli między inyymi tow. 
tow.: Kmietowicz, Cichocki i 
Wartalski.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej w Nowej Hucie liczy 
obecnie' ok. 7,5 tys. członków, 
skupionych w 283 kołach. Po­
nad 50 proc, stanowi młodzież 
pracująca. Okres ostatniej ka­
dencji był okresem dalszego 
wzrostu autorytetu związku, 
szczególnie wśród młodzieży 
robotniczej. Umocniły się or­
ganizacje zakładowe, a do naj­
lepiej pracujących spośród 11 
zarządów zakładowych ZMS 
należą instancje związku w 
PPBHiL i ZPT. Nieco mniej­
szą aktywność wykazują orga­
nizacje w spółdzielczości pra­
cy, instytucjach i urzędach. 
Obecna kampania stawia so­
bie dlatego zadanie trafniej­
szego niż dotychczas sprecyzo­
wania programu działania 
tych organizacji.

Dobrze pracują organizacje 
uczelniane w Państwowej 
Szkole Technicznej, Szkole 
Pracowników Socjalnych i 
Państwowej Szkole Instrukto­
rów Higieny. Duże nadzieje 
pokłada ZD w pracy ZU w

PSPS, której sam profil nauki 
sprzyja społecznemu działaniu.

W nowohuckich szkołach 
ZMS liczy obecnie blisko 3.5 
tys. członków. W czasie ostat­
niej kadencji uległ poprawie 
styl pracy w tym środowisku. 
Przyjęciom do organizacji na­
dano uroczystą oprawę, a pra­
cę ideowo - wychowawczą 
prowadzi się z młodzieżą je­
szcze przed wstąpieniem do 
ZMS. Przyjęto zasadę, że przez 
pół roku młodzi ludzie, prag­
nący zostać zetemesowcami 
przygotowują się do przyjęcia 
poznając statut i podstawowe 
pojęcia marksizmu - leniniz- 
mu oraz wiedzy politycznej.

W osiedlach podmiejskich i 
miejskich Nowej Huty pracuje 
26 kół terenowych. Organizują 
one pracę ideowo - wychowa­
wczą w miejscu zamieszkania 
młodzieży.

Przed kampanią wyborczą 
Zarząd Dzielnicowy ocenił re­
alizację uchwały poprzedniej 
konferencji. Większość zamie­
rzeń została zrealizowana. Pe­
wne braki występują jeszcze 
w szkoleniu i działalności pro­
pagandowej.

Natomiast do sukcesów na­
leży zdobycie przez 7.D ZMS 
proporca ZG ZMS za przodo­
wnictwo w realizacji czynu na 
V Zjazd partii i dwukrotnie I 
miejsca w konkursie na naj­
lepiej zorganizowaną „Niedzie­
lę w Cikowicach”. Podobnie 
tradycyjne już Dni Młodości 
Nowej Huty stanowią przegląd 
osiągnięć i zdolności organiza­
torskich nowohuckich zeteme- 
sowców.

W obecnej kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej głów­
ny nacisk będzie kładł nowo­
hucki ZMS na określenie roli 
naszej młodzieży w ogólno­
światowej walce o pokoi, na 
zadaniach, jakie ma ona do 
spełnienia w realizacji uchwał 
II Plenum KC PZPR.

W czasie rozmowy po in­
formacji przewodniczącego ZD 
mówiono wiele o konieczności 
wzmożenia działania tereno­
wego. Związek, zdaniem dys­
kutantów, powinien skupić 
rwe wysiłki na kilku wybra­
nych problemach o istotnym 
znaczeniu dla Nowej Huty. A 
takich problemów jest wiele. 
Choćby walka z plagą chuli­
gaństwa, zagospodarowanie 
terenów rekreacyjnych, budo­
wa prostych obiektów sporto­
wych w nowych osiedlach. 
Wiele też mówiono o koniecz­
ności rozwijania akcji spotkań 
ze ZBoWiD-owcami i z pierw­
szymi budowniczymi Nowej 
Huty. Spotkania takie mogą
OOOÓÓOÓÓÓÓOOOÓÓOÓOO 

Żywa lekcja 
historii

W Domu Młodego Hutnika 
odbyło się 18 bm. kolejne spo­
tkanie młodzieży zamieszku­
jącej nasze hotele pracowni­
cze z członkami ZBoWiD. Ini­
cjatorem tego spotkania był 
Centralny Samorząd Hoteli 
Hutniczych, który poprzez te­
go rodzaju spotkania pragnie 
przybliżyć młodym hutnikom 
historię walk o wolną i spra­
wiedliwą Polskę.

W spotkaniu, o którym mo­
wa, brali udział żołnierze róż­
nych formacji. Byli wśród 
nich uczestnicy kampanii 
wrześniowej, partyzanci z AL. 
AK i BCh, dzisiaj pracownicy 
nowohuckiego kombinatu: Sta 
nislaw Czekaj. Jan Urban, 
Stanisław Zgórskl. Władysław 
Sucho jad i Tadeusz Maty da.

Licznie zgromadzona w 
świetlicy DMH młodzież, z du­
żym zainteresowaniem wysłu­
chała wspomnień ludzi, któ­
rzy walczyli o ludową Ojczyz­
nę, a po spotkaniu wręczono 
kombatantom wiązanki kwia­
tów.

Przewodniczący CSIIH ser­
decznie podziękował w imie­
niu mieszkańców hoteli we­
teranom walk, podkreślił ró­
wnież, że ich trud wojenny 
legł u podstaw naszego dwu­
dziestopięcioletniego dorobku.

(rat)

być przecież żywą lekcją pa­
triotyzmu. W tej pracy Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej 
może liczyć zawsze na pomoc 
ze strony ludzi, którzy wyro­
śli w ruchu młodzieżowym.

Spotkanie byłych i aktual­
nych działaczy ruchu młodzie­
żowego zakończono ustaleniem 
— że spotkania takie odbywa­
ne będą systematyczni?, że dy­
skutować się na nich będzie 
najważniejsze zagadnienia, ja­
kie w swej pracy podejmie 
ZMS. (rat)

KRONIKA ZMS
tji Jako pierwsze w kombi- 

! nacie zakończyły kampanię 
sprawozdawczo - wyborczą w 
kołach organizacje zetetnesow. 
skie w Walcowni Slabing i 
Stalowni Konwertorowej.

s£ W ubiegłym tygodniu w 
ZD ZMS odbyła się narada 
aktywu kulturalnego. Ustalo­
no główne kierunki pracy w 
klubach Znicz i MPiK. Sąsia­
dów Znicza ucieszy z pewno­

ścią decyzja zmniejszenia • 
połowę Ilości decybeli, który­
mi racaył ich tamtejszy »e- 
spół.

tj: Zetemesowcy Aglomerow. 
ni nawiązali kontakt ze Zwią­
zkiem Młodzieży Pracującej 
Czeskiej Republiki Socjalisty­
cznej z jednej ostrawskich 
hut. Przewidziana jest ">’- 
miana grup, które zapoznają 
się z pracą hutników i działa­
niem w organizacji młodzieżo­
wych naszych bratnich kra­
jów.

Przed 25-leciem LOK - bogaty program imprez

Jak co roku konkurs z nagrodami

Październik — miesiącem
upowszechniania oszczędności

Czy Jesteśmy oszczędni? Czy 
korzystamy chętnie z usług 
PKO? Okazuje się, że nawyk 

oszczędności nie jest nam w No­
wej Hucie obcy. Z roku na rok 
bowiem wzrasta liczba książeczek 
PKO w naszej dzielnicy i rosną 
obroty oszczędnościowe. Szczegół, 
nie zaś cieszy rozwijający się ruch 
upowszechniania oszczędności
wśród młodzieży szkolnej, kształ­
towanie — już w młodym wieku 
nawyku racjonalnej gospodarki 
pieniędzmi.

v>^VVVVVVYVVyVyV
25 LAT FILMU POLSKIEGO

3 października czekają nas 
nowe atrakcje. W hali sporto­
wo-widowiskowej HiL odbę­
dzie się kolejna zgaduj zgadu­
la, której tematem będzie tym 
razem „Kinematografia pol­
ska w 25-leciu PRL”.

W imprezie wezmą udział 
popularni aktorzy filmowi: I- 
rena Kareł, Józef Nowak 1 
Mieczysław Pawlikowski, po­
nadto Sława Przybylska .Ałi- 
babkl, zespół „No to co” oraz 
Jacek Szczygieł i jego septet.

Imprezę prowadzą jak zwy­
kle — Wacław Przybylski i 
Andrzej Rokita.

Główną nagrodę w konkur­
sie stanowi uczestnictwo w 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym oraz 20 tys. złotych.

KLUB PBM
Przedsiębiorstwo Budowni­

ctwa Miejskiego w Nowej 
Hucie nie posiada do tej po­
ry własnego klubu z prawdzi­
wego zdarzenia. Istnieje plan 
budowy tego rodzaju obiektu, 
który ulokowano w grupie in­
westycji Krakowskiego Zjed­
noczenia Budownictwa. Rea­
lizacja przewidziana jest w 
latach 1971—73, przedsiębior­
stwo poczyni jednak wszelkie 
starania, aby klub można było 
już otworzyć za dwa lata.

Kilka danych u progu miesiąca 
października, tradycyjnie obcho­
dzonego u nas pod hasłem rozwo­
ju i upowszechniania idei oszczę­
dzania. II Oddział PKO w Nowej 
Hucie wystawił już swym klien­
tom ponad 192 tys. różnych ksią­
żeczek oszczędnościowych. Wzrost 
za 8 miesięcy br wynosi 17.015 
książeczek. Aktualna suma wkła­
dów — 559.8 min złotych (w br 
przybyło Już ok. 92.3 min złotych). 
Na jedną książeczkę PKO przypa­
da średnio 2.913 zł oszczędności. 
Przyjmując liczbę ludności dziel­
nicy (stałej) za 139 tys, na jednego 
obywatela przypada 1.4 książeczki 
oraz wkład w wysokości 4.027 zł.

Dużym powodzeniem — nieza­
leżnie od książeczek obiegowych
— których jest 141.094 z łącznym 
wkładem oszczędności 18S.9 min zł, 
cieszą się książeczki premiowane 
samochodami. Książeczek tych 
jest 14.4 tys, a obejmują one su­
mę 121.4 min zł. W ciągu 8 mie­
sięcy br przybyło 1.829 nowych 
książeczek samochodowych. War­
to podkreślić, że Nowa Huta ma 
duto szczęścia w kolejnych loso­
waniach. Wylosowano bowiem w 
roku ubiegłym 45 samochodów o- 
sobowych, a za trzy kwartały br
— 37 samochodów.

Przybywa też stale książeczek 
mieszkaniowych, których Jest już 
w Nowej Hucie 10.5 tys. a zdepo­
nowana na nich kwota sięga 50 
min złotych. W br otwarto Już 
1.238 dalszych książeczek mieszka­
niowych. Wspomnljmy jeszcze o 
szczególnie atrakcyjnym rodzaju 
książeczek PKO jakim są książecz­
ki t.zw. wieloletniego oszczędza­
nia. Oprocentowanie ich Jest naj­
wyższe z wszystkich, wynosi 
6.3 proc. Książeczek tego rodzaju 
jest 1.888, a wkład na nich wynosi 
5.6 min złotych. W br przybyło 
znowu 336 takich książeczek.

Usługi w zakresie obrotu o- 
szczędnośclowego dokonywa­
ne są przez Oddział PKO. 
przez 9 urzędów pocztowych czyn­

nych na terenie Nowej Huty oraz 
przez 90 ajencji w zakładach pra­
cy. Z liczby lej aż 60 ajencji dzia­
ła na terenie Iluty ini Lenina, 
reszta w innych przedsiębior­
stwach i zakładach. Do najlep­
szych 1 najbardziej operatywnych 
ajencji zaliczała rię placówki w

Wydz. Finansowym HIL, w PPH 
HiL. w Stalowni, w Siłowni, w 
Mostostalu, w Zakładach Przemy­
słu Tytoniowego, w PBM. w Krak. 
Przeds. Zmech. Robót Budowl. i 
w Sp. Mieszkaniowej „Hutnik”. 
Pracy tych ajencji sprzyja kie­
rownictwo, pomaga lm. Nie moż­
na tego natomiast powiedzieć o 
kierownictwie Cementowni „No­
wa Huta” 1 Zakładów Mleczar­
skich. Dopuszczono tu do likwi­
dacji ajencji PKO, podobno z bra­
ku kandydatów do ich prowadze­
nia. Takie stanowisko wyrządza 
szkodę pracownikom, którzy poza­
kładali sobie książeczki systema­
tycznego oszczędzania, zwłaszcza 
mieszkaniowe, I operacji wpłat 
muszą dokonywać przez Oddział, 
a nie przez miejscowego ajenta.

Warto także przypomnieć wszy­
stkim posiadaczom książeczek 
PKO, którzy nie złożyli ich do­
tychczas do oprocentowania, aby 
uczynili to jak najszybciej. W od­
dziale PKO czeka bowiem na do­
pisanie z tytułu odsetek kwota 
ok. 6 min złotych.

Podobnie Jak co roku paździer­
nik jest miesiącem upowsze­
chniania oszczędności. I tym 

razem, PKO organizuje atrakcyj­
ny konkurs, zwany „konkursem 
300”. Polega on na tym, że za­
deklarowana w książeczce oszczę­
dnościowej kwota 300 zł lub Jej 
wielokrotność, nie zostanie przez 
posiadacza podjęta przez okres 3 
lub 4 miesięcy. Udział w konkur­
sie nie pozbawia należnych odse­
tek. Cl, którzy nie podejmą za­
deklarowanej kwoty przez okres 
3 miesięcy mogą wygrać nagrody 
w postaci bonów towarowych o 
wartości od 300 do 5.000 zł. Ci na­
tomiast, którzy nie podejmą za­
deklarowanej kwoty dodatkowo 
przez czwarty miesiąc, biorą 
udział jeszcze w losowaniu I* sa­
mochodów osobowych. Łączna 
Ilość nagród wynosi 5.800. a ich 
wartość, to 3 min złotych. Jak 
wiemy, w roku ubiegłem szczęście 
dopisało mieszkance Mogiły, któ­
ra stała się szczęśliwą posiadacz­
ką samochodu marki , .Syrena”, 
właśnie po przetrzymaniu zadekla­
rowanej kwoty w PKO przez 
czwarty miesiąc.

Szanse są duże. Nie należy więc 
zwlekać, lecz już w pierwszych 
dniach października odwiedzić 
Oddział PKO w Nowej Hucie, 
pocztę lub ajencję w zakładzie 
pracy i złożyć odpowiednią dekla­
rację. Udział w konkursie biorą 
wkłady na książeczkach zwykłych- 
obiegowych, premiowanych pie­
niędzmi 1 umiejscowionych, 
Imiennych, oprocentowanych w 
wysokości 3 proc. (jd)

Bogato zapowiada się pro­
gram obchodów XXV-lecia 
Ligi Obrony Kraju w naszym 
kombinacie. Centralną impre­
zą będzie organizowana 9 pa­
ździernika uroczysta akade­
mia.

Wcześniej, bo już 27 wrze­
śnia zorganizowane zostaną I 
Nocne Zawody Patrolowe, 
których organizatorem poza 
ZF LOK będzie również Za­
kładowy Oddział Samoobro­
ny. Na trasie tysiącmetrowej, 
zlokalizowanej na byłym lot­
nisku w Czyżynach trzyoso­
bowe drużyny będą miały do 
wykonania następujące zada­
nia: strzelanie dzienne z bro­
ni małokalibrowej, rzut gra­
natem do okopu, marsz na a- 
zymut, pokonywanie przesz­
kód terenowych, udzielenie 
pomocy rannemu, pokonywa­
nie terenu skażonego i strze­
lanie nocne do figur bojowych.

W najbliższą niedzielę, 28 
września, również w Czyży­
nach, rozegrany zostanie finał 
zawodów strzeleckich o tytuł 
najlepszego Strzelca HiL. 
Przez eliminacje wydziałowe 
przebrnęło zwycięsko 16 dru­
żyn, które zobaczymy na star­
cie. W prowadzeniu tych za­
wodów wyróżniły się takie 
wydziały HiL, jak: Pion Głó­
wnego Mechanika, Pion Głó­
wnego Energetyka. Stalownia 
Martenowska i Aglomerownia, 
które zgłosiły najwięcej dru­
żyn. Wśród prowadzących za­
wody wydziałowe zabrakło 
natomiast Stalowni Konwer­
torowej'.

Drugiego października, w 
dniu rozpoczęcia obchodów 
XXV-lecia LOK odbędzie się 
Plenum ZF LOK. Natomiast 
w dniach od 13 do 17 paździer­
nika w Zbyszycach, w Ośrod­
ku Szkoleniowym ZW LOK 
odbędzie się szkolenie dla ak­
tywu kierującego fabryczną 
organizacją lokowską. Weźmie 
w nim udział pięćdziesięciu 
działaczy. Szkolenie to było 
od dawna postulowane, znala­
zło się również w programie 
uchwalonym na ostatnim zje- 
ździe.

Bardzo interesującą propo­
zycją będzie trwający od 15 
do 21 października „Tydzień 
Filmów Wojskowych”, w cza-

sie którego zostanie wyświe­
tlonych 31 filmów mówiących 
o naszych bojowych trady­
cjach oraz o współczesnych

problemach Ludowego Woj-' 
ska Polskiego i nowoczesnej 
technice wojskowej.

(rat)

Plastycy
Lucyna Bernhardt

Imprezy dzielnicowego LOK
W finale uroczystości jakie zbie­

gają się równocześnie z XX-le- 
eiem Nowej Huty, Z<rząd Dziel­
nicowy LOK w październiku oraz 
wrześniu przygotował bogaty pro­
gram imprez, a między innymi:

— zorganizowanie w dniu 27 bm. 
I Dziel. Zawodów Strzeleckich dla 
aktywu kierowniczego i społeczno- 
-politycznego zakładów pracy z te­
renu dzielnicy. Impreza odbywać 
się będzie na strzelnicy sportowej 
w Czyżynach. Zawody połączone 
są ze zdobywaniem pucharu prze­

chodniego ufundowanego przez 
Prezydium DRN. Zawody obejmu­
ją konkurencję strzelania z broni 
bojowej oraz sportowej. W skład 
drużyny (zespołu 5-osobowego) 
wchodzą: dyr. zakładu, sekretarz 
POP, przew. radr zakładowej, ra­
dy robotniczej i ZMS.

— w dnin 28 bm. na lotnisku 
(obok muzeum lotnictwa) — Wo­
jewódzkie Zawody Modeli Lot­

niczych na uwięzi.
— w dniach 4—5. 1* — IH Dziel­

nicowe Zawody Strzeleckie dla a- 
ktywu kół i klubów o puchar prze­
chodni Szefa DSzW i Prezesa ZF 
HiL. W pierwszym dniu zawody

dla kategorii „Juniorów”, drugi 
drień dla kat. „seniorów". Roz­
danie nagród i ogłoszenie wyni­
ków łącznie obu konkurencji prze­
widuje się na dzień drugi, bez­
pośrednio po zakończeniu imprezy.

— w dniu 5. 16. na pasie starto­
wym h. lotniska Czyżyny Woje­
wódzkie Zawody Modeli Rakiet.

— w dniach od 5—12. 16 wyztawa- 
koukurs na najciekawszą fntoga- 
zetkę o tematyce XXV leeia LOK 
obrazująca dorobek XXV leeia 
PRL w zakresie LOK. współpra­
ce LWP — LOK oraz zagadnienia 
powszechnej samoobrony. Miejsce 
wystawy Zarzad Dzielnicową* os. 
Szkolne Rl. is. W tym samym e- 
kresie w Młodzieżowym Domu 
Kultury os. Szkolne BI. 17, zorga­
nizowana będrie wystawa obrazu­
jąca dorobek modelarski LOK.

Okres poprzedzającą* Dzień WP 
nasilony zostanie akcją prelekcyj- 
no-propaganIową oraz spotkania­
mi z oficerami LWP. członkami 
ZBoWiD. długoletnimi działaczami 
organizacji LOK. W tym i’mrm 
okresie planowane jest uroczyste 
plenum połączone z wręczeniem 
wyróżnień i odznaczeń dla zasłu­
żonych działaczy i aktywu LOK.

HALINA MAGIERA 
sekretarz ZD LOK

Aurelia radzi...
Często, napozór śmieszne, pewne 

Prz.vJe<e formy obowiązujące w 
różnych sytuacjach życiowych 
mają jednak swój głęboki sens 
1 postępowanie według nich nie 
ma nic wspólnego ze snobizmem. 
Choćby taka zasada bezwzględnie 
zabraniająca posługiwania się przy 
Jedzeniu ryby nożem... wynikła 
ona z ostrożności przed możliwo­
ścią połknięcia z kęsem mięsa 
również i przekrojonej nożem oś­
ci rybiej — a to Jak wiemy mo­
głoby wywołać groźne dla zdro­
wia komplikacje. I dlatego pani 
Irenie 1 Centrum C, krytykującej 
niewłaściwy sposób jedzenia nie­
których osób w stołówce zakłado­
wej, przyznają rację! — Sa jednak 
pewne wyjątki — otóż można u- 
żywać noża do jedzenia śledzi 1 
rolmopsów.

,,Csytelnicr.ce Głosu”, której po 
silnej opaleniznle pozostały ciem­
ne, brzydkie plamy na twarzy, 
nie mogę podać jakiegoś szybkie­
go, radykalnego środka ,usuwają­
cego ten defekt. Niestety, plamy 
takie dość długo się utrzymują.

Radzę stosować wybielający 
krem przeelwplegowy.

„Uczennica” pyta w jak! sposób 
wą-wabić tłustą plamę ze spód­
niczki z elany. Przede wszystkim 
należy pamiętać, źe wszelkie pla­
my najlepiej usuwa się natych­
miast po zabrudzeniu! Zestarza­
łą plamę na materiale z elany 
należą* przykryć papką z mąki 
ziemniaczanej 1 benzyny (ostroż­
nie z ogniem!) 1 pozostawić do 
wyschnięcia. Następnie materiał 
oczyścić ostrą szczoteczką I wy­
prać w letnim roztworze „1x1”, 
pocierając zaplamione miejsce gą­
bką. Powiesić nie wykręcając na 
wieszaku. Po wyschnięciu pra­
sować letnim żelazkiem przez 
szmatkę.

W sprzedaży ukazała się seria 
doskonałych leczniczych kosmety­
ków o nazwie „Non-Stop" ideal­
nie nadających się do pielęgnacji 
skóry pokrytej wypryskami „trą­
dzikowymi". Są to: zmywacz do 
cery tłustej oraz krem-puder. 
który nie tylko zakrywa wszel­
kie mankamenty lecz również 1 
leczy... Powyższe nieszkodliwe 
kosmetyki radzę stosować „EU 
z Liceum Ekonomicznego".

Nowej Huty
tego celu pomieszczeniach i od­
biorca musi zdobyć się na odro­
binę wysiłku. Przyjść.

Właśnie Lucyna Bernhardt, któ­
rej prace malarskie eksponuje o- 
becnie Galeria „Rytm” — wzięta 
na siebie trud budzenia zaintere­
sowań estetycznych wśród naj­
młodszych mieszkańców Nowej 
Huty. Od wielu lal prowadzi dzie­
cięce zespoły plastyczne Wydziału 
Kultury DRN — których wysoki 
poziom sprawdził sią kilkakrotni« 
na konkursach krajowych i zagra­
nicznych. Sama bierze udział we 
wszystkich ważniejszych wysta­
wach krajowych i okręgowych 
ZPAP. W Domu Kultury HiL wy­
stawia po raz drugi. Za każdym 
razem prezentuje twórczość żywą,

poszukującą. Pięć lat temu były 
to dziś wspominane szokujące kol- 
laże z autentycznych włosów — a 
dzisiaj pokazuje abstrakcyjne for­
my malarskie, wśród których ktą- 
biq sią metaliczno-szare i błękitne 
kule i Jakieś krępi utrzymane w 
ciepłym brązie. Nie sę to obrazy 
przedstawiające. Natręt nie łatwo 
dotrzeć do źródeł ich inspiracji. 
Być moie — jak zauważyła mgr 
H. Bohdanowicz prezentująca au­
torką wystawy — jest to prze­
transponowana w wyobraźni ar­
tystki struktura materii, struktu­
ra atomu, z którą współczesny 
człowiek dzięki postępowi wiedzy 
jest w coraz bliższym kontakcie. 
Spekulacja na pewno subiektyw­
na — Jak również subiektywne 
Jest moje odczucie niedosytu i 
jakby oczekiwania na następne, 
mniej enigmatyczne słowo artyst­
ki. J. DUSZANOWICZ

Należy żałować, te Dom Kultu­
ry HiL wraz ze swoją galerią wy­
stawową znajduje sie trochę na 
uboczu — stąd też wiele cieka­
wych a znamiennych w tempie 
dwutygodniowym ekspozycji prze­
latuje bez większej frekwencji. 
Chociaż, gdyby frekwencja zale­
żała od samej lokalizacji — to Sa­
lon Wystawowy Towarzystwa 
Przyjaatól Sztuk Pięknych usytu­
owany w Idealnym pasażu Alei 
Róż powinien pękać od tłumu 
zwiedzających... Niestety. Najczą- 
iciej świeci pustką. Nie łudźmy 
sią... Zainteresowanie społeczeń­
stwa twórczoicią artystów-plasty­
ków jest wciąż jeszcze minimalne. 
Mimo, że artyści wychodzę mu na 
przeciw, czego dowodem jest rzeź­
ba plenerowa na placach i skwe­
rach naszej dzielnicy. Ale malar­
stwo l grafiką eksponuje się tra- 
ducużnie w przystosowanych do Fragment i urocsyaWgo ośws^cia wystawy« Fot. Z. Z1NJI
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PO GODA CO W TYGODNIU?osiedle-zamkniętych świetlic 
wych.

Opiekuje się nimi 
Oświaty Prezydium

ak wiadomo, Nowa Huta 
to miasto młodych, w któ­
rym poważny procent mie­

szkańców 
młodzież, 
szkolnym tylko w 28 szkołach 
podstawowych pobierało nau­
kę blisko 26 tys. dzieci, tj o 
ponad 1500 więcej, niż w la­
tach 1966/67.

Ogółem w Nowej Hucie u- 
czy się blisko 35 tys. dzieci 
i młodzieży. Grono dość licz­
ne, a więc i problemów wie­
le. Wychowywaniem młodych 
poza szkołą zajmują się mło­
dzieżowe placówki kulturalno- 
oświatowe, organizacje mło­
dzieżowe: ZMS i ZHP. Har­
cerstwo nowohuckie zrzesza 
już około 6.200 członków.

Sprawom wychowawczym 
dzieci i młodzieży dużo uwa­
gi poświęcają ostatnio komi­
tety rodzicielskie, niestety, nie 
we wszystkich jeszcze szko­
łach. Poważną rolę odgrywa­
ją także komitety opiekuńcze. 
W obecnym roku szkolnym

]
Z początkiem jesieni atmosfery­

cznej (23 września, godz. 6.07) 
pogoda po tygodniu chłodu i du­
żego zachmurzenia wróciła do te­
gorocznej wrześniowej normy. Za- . 
panowało znowu niepodzielnie i 
słońce, temperatura wzrosła o kil­
ka stopni, dostaliśmy pierwsze 
wydanie babiego lata. Zmianę na 
korzyść przyniósł śryż baryczny, 
który nad Polską przemieszczał się 
na wschód. W ostatnich dniach 
tygodnia wyż ten został zaatako­
wany przez układ niżów zbliżają­
cych się z zachodu, w związku z 
tym pogoda powinna być począ­
tkowo słoneczna 1 ciepła, tempe­
ratura do 23 stopni, później jednak 
trzeba się liczyć ze wzrostem za­
chmurzenia I nieznacznym ochło­
dzeniem. Noee będą chłodne, 
zwłaszcza przy pełnych rozpogo­
dzeniach. A w ogóle tegoroczna- 
jesień zapowiada się ciepła 1 sło­
neczna. PROMYK

Srebrny jubileusz MO

i

stanowią dzieci i 
Np. w ub. roku MŁODZIEŻOWE

PROBLEMY

Kartki z nie napisanego
pamiętnika

u-
się 
co­
do

ROk 1947. Stanisław Sitek — 
świeżo upieczony funkcjona­
riusz MO — po dwutygod­
niowym przeszkoleniu wysła­
ny zostaje w Rzeszowskie. 
Działają tu upowcy. Napada­
ją na placówki władzy ludo­
wej, robią wypady na wsie, 
których mieszkańcy sprzyja­
ła nowemu ładowi. Młody mi­
licjant wiedział co czekałoby 
go. gdyby wpadł w ręce 
kraińskich bandytów. Bał 
nie o siebie, ale o żonę i 
reczkę, które przyjechały
niego. Ten strach był uza­
sadniony. Już pierwszej nocy 
po przyjeżdzie rodziny, ban­
derowcy napadli na placówkę. 
Pół metra od żony wybuchł 
pocisk.

Codziennie dziesięciokilome- 
trowa wędrówka z meldun­
kiem. Codziennie czesanie la­
sów, wyszukiwanie świetnie 
zamaskowanych włazów do 
połączonych ze sobą misterną 
siecią bunkrów. Głód nie był 
w tej walce sprzymierzeńcem. 
Wieś chwastami zarosła, więk­
szość tutejszych uciekła. Ta­
kie były pierwsze doświadcze­
nia w tej niełatwej służbie o 
utrwalanie władzy ludowej.

Znamy już początek. A da­
lej? W 1950 roku Sitek za­
kładał komisariat MO w No­
wej Hucie, po czym objął je­
go kierownictwo. To też nie 
była synekura, ciepła posad­
ka. Wśród szukających pracy 
sporo było niebieskich pta-

ków. Trafiały się i wśród ju­
naków SP nielada rozrabiaki. 
Ale to już historia. Dziś ka­
pitan Sitek jest kierownikiem 
referatu dzielnicowych. Jego 
rejon to prawie pół Huty. Wa- 
dów, Lubocza, Grębałów, Kan- 
torowice, Zesławice, Krzesła- 
wice. Bieńczyce, osiedla miej­
skie Na Wzgórzach, Na Sto­
ku. Krakowiaków i Górali, 
Bieńczyce Nowe z ośrodkiem 
hoteli na Złotej Jesieni, rejon 
budujących się Mistrzejowic. 
70 tysięcy mieszkańców pod 
kuratelą, 12 dzielnicowych, z 
którymi codziennie trzeba od­
bywać ‘odprawy przed obję­
ciem przez nich służby, udzie­
laj w/kazówęk. przyjmować 
ludzi, i to w najrozmaitszych 
sprawach, wśród których wca­
le ńie do rzadkości należą te 
intymne, na ogół nie wycho­
dzące poza cztery ściany do­
mu. Bywają tu i dzieci, bez­
radnie oskarżające: proszę pa­
na, bo tatuś bije mamusię. 
Przychodzą maltretowane żo­
ny — zwykle prosząc o dy­
skrecję. boją się zemsty. Mój 
rozmówca wzbudza zaufanie 
i wyglądem i wiekiem. Tym 
łatwiej nawiązuje kontakt i 
stwarza atmosferę życzliwości, 
w której łatwiej o jakże czę­
sto tragiczne zwierzenia.

I teraz więc sypie przykła­
dami, pamięta każda sprawę. 
Więc 14-letniego chłopca, któ­
remu umożliwiono pobieranie 
ojcowskiej pensji, by prowa­
dził gospodarstwo i dbał o 
młodsze rodzeństwo, ojciec był 
bowiem nałogowym alkoholi­
kiem, matka — prostytutką. 
Kaleką kobietę, której załat­
wił rentę i która do dziś, gdy 
tylko go spotka, wyraża swą 
wdzięczność. Młodziutką ko­
bietę z maleńkim dzieckiem, 
której mąż nie tylko grosza 
na utrzymanie nie dawał, ale 
bił i szykanował.

To tylko niektóre szczegóły 
z pracy kapitana. Wspomnień 
wystarczyłoby na interesujący 
pamiętnik.

Ci wszyscy i ci, którzy je­
szcze trafią do tego siwawego 
kapitana, odnajdą w nim nie 
tylko stróża ładu i porządku, 
ale i człowieka.

B. Roszko

planuje się włączenie ich je­
szcze bardziej w pracę wy­
chowawczą, przez organizo­
wanie spotkań pracowników 
zakładu opiekuńczego z przed­
stawicielami szkoły, połączo­
nych z prelekcjami o tematy­
ce wychowawczej.

Wśród placówek dla dzieci 
i młodzieży wymienić trzeba 
przede wszystkim Młodzieżo­
wy Dom Kultury im. J. Kor­
czaka, spełniający istotną ro­
lę w wychowaniu przez orga­
nizowanie zajęć pozalekcyj­
nych. Placówka ta w około 
90 zespołach skupia blisko 
2.500 młodzieży, w tym prze­
ważają uczniowie szkół pod­
stawowych (prawie 1900).

Również Dom Kultury Huty 
im. Lenina, a szczególnie je­
go placówki: Ognisko Mło­
dych i Ognisko Dziecięce, pro­
wadzą ożywioną działalność 
wśród najmłodszych mieszkań­
ców Nowej Huty.

Pozaszkolną opiekę wycho­
wawczą prowadzą także świe­
tlice osiedlowe, strzeżone pla­
ce zabaw i ogrody jordanow­
skie. W Nowej Hucie placó­
wek tych jest już bardzo du­
żo — 8 ogrodów jordanow­
skich, 22 strzeżone place za­
baw otwartych i 12

W.-dział 
DRN, w 

przyszłości większą opiekę nad 
najmłodszymi powinny wyka­
zać drużyny harcerski?, ko­
nieczna jest także ściślejsza 
współpraca przedstawicieli 
komitetów osiedlowych z wy­
chowankami świetlic i ogro­
dów.

W pracy z młodzieżą bar­
dzo ważnym zagadnieniem 
jest dostateczna ilość pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych, a tych w dalszym cią­
gu jest jeszcze zbyt mało.

Do najbliższych inwestycji 
należy budowa Szkoły Muzy­
cznej, przewidziana do rozpo­
częcia w roku przyszłym oraz 
Domu Młodości. Zrealizowa­
nie tego obiektu pozwoli na 
zwiększenie działalności wśród 
dzieci i młodzieży zarówno w 
sprawach kulturalno-oświato­
wych, jak i w dziedzinie spor­
tu, rozrywki. Rozpoczęcie bu­
dowy tego obiektu przewi­
dziane jest w 1971 r.

Tym sprawom, jak również 
wielu innym, m. in. trudno­
ściom w wychowywaniu mło­
dzieży, jej zachowaniu w 
miejscach publicznych, wy­
brykom chuligańskim itp. po­
święcili radni na ostatniej Se­
sji DRN wiele uwagi. Omó­
wiono istniejący stan rzeczy, 
niewątpliwe osiągnięcia w za­
kresie wychowania młodych, 
kierunki pracy na przyszłość.

Drugim tematem Sesji był 
program rozwoju życia kultu­
ralnego w dzielnicy na naj­
bliższe. lata.

KINA
ŚWIT od 27 do 36 bm. „święty 

zastawia pułapkę”, produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14, godz. 
15.45, 18 1 20.15, od 1 do 7 paździer­
nika br. „O jednego za wiele” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16, godz. 15.45, 18.00 1 20.15.

ŚWIT Mała Sala do 27 bm. godz. 
15, 17 i 19 „Ostatnie dni” produk­
cji polskiej, dozw. od lat 11, od 
28 do 30 bm. godz. 15.00, 17.15 I 
11.30 „Siedemnasty równoleżnik" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16, od 1 do 4 października, 
godz. 15. 17 1 19.15 „Hece nad mias­
tem” produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID od 27 do 2« bm. 
godz. 15.45, 18.09 i 20.15 „Kochany 
łobuz” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 29 bm. do 2 
października br. „Kolumna Traja- 
na” produkcji rumuńskiej, dozw. 
od lat 14, od 3 października godz.
15.45, 18.00 1 20.30 „Ryszard Lwie 
Serce i Krzyżowcy” produkcji 
USA, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 27 do 
2« bm. godz. 15, 17 1 19 „Trzy go­
dziny miłości" produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 16, od 29 
bm. do 2 października br. godz.
14.45. 17 1 19.30 
produkcji USA, 
od 3 do 6 bm.
„Twarz zbiega” 
dozw. od lat 14.

PONIEDZIAŁEK
15.3« Politechnika. 16.35 Dziennik. 

16.45 Zwierzyniec. 17.30 Echo sta­
dionu. 17.50 Kronika. 16.20 Radar. 
18.30 Magazyn postępu techniczne­
go. 19,00 Urbanistyka i architektu­
ra. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr: Leon Kruczkowski 
„Niemcy”. 21.15 Klucz do MS. 21.45 
Dziennik. 22.00 Mistrzostwa świa­
ta w gimnastyce artystycznej.

WTOREK
19.00 Klęski i nadzieje — film. 

12.90 Wybieramy zawód. 12.45 Przy­
sposobienie rolnicze, 
technika.
Dziennik. 
Młodych.
Dziennik.
film. 22.05 Kontakty, 
nik.

15.30
16.25 Kronika.

17.00 Telewizyjny 
19.20 ~

20.05 Klęski

Poli-
16.50 

Ekran
19.30Dobranoc.

i nadzieje —
22.35 Dzien-

TEATR

„A to historia” 
dozw. od lat 14, 
godz. 15, 17 1 19 

produkcji USA,

LUDOWY

We wrześniu Klub Między­
narodowej Książki i Prasy w 
Nowej Hucie zorganizował 
już szereg ciekawych spotkań 
i odczytów. Zapełniły się sale 
klubu i w „dni bezimprezo- 
we", placówka zdobywa so­
bie coraz większą liczbę sta­
łych bywalców.

W bieżącym sezonie kultu­
ralno-oświatowym — jak in­
formuje kierownik Klubu 
Prasy mgr Lisowski — pla­
cówka prowadzić będzie kur­
sy języków obcych: niemiec­
kiego, angielskiego i francu­
skiego — dla początkujących 
i zaawansowanych oraz kur­
sy konwersacyjne.

Planuje się. po raz pier­
wszy, prowadzenie kursów 
korespondencji handlowej w 
języku niemieckim i angiel­
skim. co z pewnością zainte­
resuje głównie pracowników 
banków, czy przedsiębiorstw, 
posiadających komórki eks­
portowe i importowe. Istnieje 
również propozycja zorgani­
zowania kursów specjalistycz­
nych. np. dla inżynierów, le­
karzy, o ile naturalnie znaj­
dą się zainteresowani.

Jak co roku, Klub Prasy za­
mierza organizować wiele cieka­
wych spotkań i imprez w nowym 
roku kulturalno-oświatowym. Je­
dną z ważniejszych imprez paź­
dziernikowych będzie otwarcie 6. 
X. o godz. II wystawy książko­
wej wydawnictwa „Reklama”, 
drukującego książki z różnych 
dziedzin, w małych wydawni­
ctwach kieszonkowych. Z okazji 
otwarcia wystawy odbędzie się 
uroczystość, połączona również ze 
sprzedażą książek. Impreza ta or­
ganizowana jest w związku z XX- 
leciem NRD.

Szereg imprez w bieżą­
cym sezonie poświęconych 
będzie 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina, sytuacji mię­
dzynarodowej, problematyce

innych krajów i narodów. 
Znaczna ilość odczytów adre­
sowana będzie do młodzieży. 

Tradycyjnym zwyczajem 
Klub MPiK organizować bę­
dzie różnego rodzaju ekspo­
zycje i małe wystawki. Są 
to tylko perspektywiczne pla­
ny Klubu na sezon 1969/70, 
szczegółowo podawać będzie- 

: my spotkania na każdy mie­
siąc.

Klub Prasy boryka się, nieste­
ty, z poważnymi trudnościami. 
Stwarza ją nowohucka młodzież, 
która nie potrafi się zachowywać 
odpowiednio w pomieszczeniach 
klubu, głównie w dużej czytelni. 
Zdarzają się wypadki niszczenia 
sprzętu, tłuczenia szyb wystawo­
wych, podpalania gazet. Kierow­
nictwo i personel klubu nie mo­
gą się uporać z tego rodzaju „wy­
czynami". Zwracanie się z prośbą 
do organów MO czy władz szkol­
nych pozostaje bez echa. Ponie­
waż nasilenie wyczynów chuli­
gańskich ma miejsce głównie w 
godzinach wieczornych, warto by 
pomyśleć o stałych dyżurach np. 
MO, aż do opanowania sytuacji.

Na zakończenie przypomi­
namy, że czytelnia klubu czyn­
na jest codziennie w godzi­
nach od 10 do 21, czytelnia 
młodzieżowa — od 14 do 21. 
Warto pomyśleć jednak o o- 
twieraniu Klubu w niedzielę! i
niiniiiNiiiMimiuiiiiiiiimuiiiHiHHHiiimHiiiiitMHHiiiłitin

nicy kilka tysięcy izb miesz­
kalnych. W latach 1966-70 
przedsiębiorstwo to wykona 
ponad 620 tys. m kw. powierz­
chni izb mieszkalnych, plan na 
okres 1971—75 r. wynosi 850.500 
m kw.
NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

W 1971 r. projektuje się po­
wołanie nowego przedsiębior­
stwa produkcji pomocniczej, 
które przejęłoby sukcesywnie 
do końca 1973 r. całość zaple­
cza produkcyjnego przedsię­
biorstw, zgrupowanych w ra­
mach Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, a więc i 
PBM-u w Nowej Hucie, m

I

27 bm. godz. 19.15 „Droga wiodła 
przez Narwik”, 28 bm. godz. 19.15 
..Śluby panieńskie’’, 29 bm. teatr 

godz. 19.15 
Narwik”, 1 
„Śluby pa- 
godz. 11.nn
(bajka), 3

„oiuuy pei.. . _ ,
nieczynny, 30 bm. 
„Droga wiodła przez 
października godz. 11 
nieńskie”, 2 paźdz. 
„Król 
paźdz.
skie".

1 marchewka’’
godz. 19.15 ,Śluby panień-

TELEWIZ.TA
OD 27. IX. DO 3. X.

SOBOTA
Godz. 9.55 Geografia dla klas 

VIII. 10.25 Hamlet — film fab. 15.95 
TV kurs rolniczy. 15.49 W pracow­
niach krakowskich pisarzy. 18.99 
Program sportowy. 16.35 Dziennik. 
16.59 
17.56 
19.29 
„No 
21.09 
świata w - podnoszeniu ciężarów- 
21.35 „Hamlet" — film.

NIEDZIELA
8.95 Kurs rolniczy. 8.40 Przypo­

minamy, radzimy. 8.50 
większa niż życie". 9.55 
okolicznościowy. 11.0« 
sportowy. 11.35 Melodie 
dobry. 12.90 Dziennik. 12.15 W sta­
rym kinie. 13.95 Przemiany. 13.33 
Teatrzyk dla przedszkolaków. 
14.15 „W przestworzach". 14.30 
Sezam muzyczny. 15.25 Ludzie i 
zdarzenia. 15.50 Wielka gra. 16.40 
..Piórkiem i węglem”. 17.0» z cy­
klu „Portrety” — Witkacy. 17.50 
Program filmowy. 18.40 Reportaż 
filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 20.00 Warszawska Jesień 
1969. 29.40 „Gdy miłość przemija" 
film. 22.on Magazyn sportowy. 22.30 
Mistrzostwa świata w podnoszeniu 
siężarów.

Konkurs pięciu milionów.
Program okolicznościowy. 

Dobranoc. 19.39 Monitor. 20.10 
To Co” na przedmieściu”. 
Dziennik. 21.29 Mistrzostwa

,,stawka 
Program 
Magazyn 
na dzień

PRZEPRASZAM bardzo p. 
Helenę Pitrę prac. Centralne­
go laboratorium za nieporo­
zumienie, które miało miejsce 
w sklepie w dn. 29 września br.

UCYNA SZERMINSKA

Środa
19.9« „Alba Regia”

14.59 Politechnika. 16.35 Dziennik. 
16.45 „Trzeci warunek" film. 17.19 
Magazyn 1TP. 17.29 Program publi­
cystyczny. 17.59 Kronika. 18.65 
..Bociany” — film. 18.15 PKF. 18.25 
Mecz piłki nożnej Legia — UTA 
— Ard (Rumunia). 19.29 Dobranoc.
19.39 Dziennik. 29.05 Mecz piłki no­
żnej w ramach pucharu zdobyw­
ców pucharów Europy 
(Zabrze) — Olimpiakos
29.50 Giełda piosenki. 21.20 Świa­
towid. 21.30 Program filmowy 
Dziennik.

— film fab.

Górnik 
(Pireus).

22.30

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 

Język polski dla klas V—VI. 
Język polski dla klas III lie. 
Politechnika. 16.35 Dziennik. ___
Ekran z bratkiem. 17.59 Kronika. 
18.95 Kiedy trzeba podjąć decyzję. 
18.49 z Kolbergiem po kraju. 19.29 
Dobranoc. 19.39 Dziennik. 
Żołnierskie lato. 29.35 Teatr 
cji „Niebezpieczne ścieżki” 
21.45 Magazyn Medyczny. 
Dziennik.

9.35

10.45

20.05 
sensa- 
cz. II.

22.15

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne dla klas 

VII .19.25 „Panie inspektorze” film 
fab. 16.35 Dziennik. 16.45 Dla mło­
dych widzów. 17.20 „Duch na wy­
spie Mnicha” — film. 17.35 Zrób to 
sam. 17.50 Nie tylko dla pań. 18.19 
Kronika. 18.25 Wszechnica TV. 
18.55 Przepraszamy za usterki. 19.20 
Dobranoc. 19.39 Dziennik. 29.03 
TV Festiwal teatrów dramatycz­
nych. 21.30 Rozmowy o książkach. 
21.45 Zawód, a życie. 22.13 Dzien­
nik.
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ANDRZEJ BZUKALA
r\ lugoletni pra- 
/ J cownik Przed­

siębiorstwa Bu­
downictwa Miejskie­
go Nowa Huta — w 
tym roku, wraz ze 
swym zakładem pra­
cy. obchodzi jubile­
usz dwudziestolecia. 
Rozpoczynał pracę na 
terenie dzielnicy w 
1949 r. początkowo 
w ZBM. przy budo­
wach bloków miesz­
kalnych w osiedlach 
Krakowiaków i Gó­
rali.

W tym też czasie 
A. Bzukala zdał egzamin czeladniczy, zdo­
bywając wiedzę fachową, którą wykorzy-

stywal to budownictwie przez 20 lat. Z 
ważniejszych obiektów, przy których pra­
cował wymienić należy Teatr Ludowy, dwa 
nowohuckie kina, a wreszcie Zespól Klinik 
Pediatrycznych w Prokocimiu. Bzukala 
byl jednym z tych, którzy budowali 11-pię- 
trowe wieżowce w os. Nowogrzegórzecka, 
szkołę plastyczną w Krakowie, a obecnie 
dwa obiekty AGH, w rejonie Hali „Wisty".

A. Bzukała jest znanym i cenionym pra­
cownikiem PBM, nic więc dziwnego, że 
przedsiębiorstwo poleca mu odpowiedzial­
ne prace. Jest łubiany przez kolegów, mło­
dzi zasięgają jego fachowych rad.

Udziela się również i w innych dziedzi­
nach życia, m. in. w latach 1961—64 był 
radnym Dzielnicowej Rady Narodowej. Za 
swe zasługi w pracy zawodowej i społecz­
nej posiada wiele odznaczeń, (tn)

Krótko
MPZ PRZEJMIE PAS 

ZIELENI
propozycja przeka- 
konserwacji pasa

Istnieje 
zania do 
zieleni między kombinatem a 
dzielnicą Przedsiębiorstwu 
Zieleni Miejskiej w Nowej 
Hucie. Pas ten Uczy już po­
nad 10 tys. drzew; liczba ta 
w najbliższym czasie poważ­
nie wzrośnie.

CORAZ WIĘCEJ IZB
Co roku PBM Nowa Huta 

przekazuje na terenie dziel-

Z notatnika obserwatora

Nle-

W POGONI ZA... LEKTURĄ
— Czy są „Czerwone tarcze” 

Iwaszkiewicza? A może jest 
„Pieśń o Rolandzie"? Też nie ma? 
A „Iliada” Homera?

Nie ma, nie ma, nie ma.
zmienna odpowiedź w księgar­
niach Domu Książki. Ot. kłopot. 
Nauczycieli nic a nie nie obcho­
dzi, że wiele lektur pozostaje nie­
dostępnych dla uczniów. Trzeba 
się trzymać programu. Jak nie 
Cżi/tateś, dostaniesz dwóję.

. Sytuacja powtarza się co roku.

Może Inspektoraty szkolne nie 
doić mocno „dobijają” się w in­
stytucjach uydnunictycli o wzno­
wienie potrzebnych młodzieży 
szkolne) książek? Mamy te Krako­
wie „Wydawnictwo Liter tckle", 
może ono mog’oby wyjić na prze­
ciw szkolnym potrzebom?

1 druga propozycja: gdy ńa ryn­
ku ukazuje się pozycja objęta 
programem szkolnym, biblioteki u> 
poszczególnych szkołach powinny 
ją zakupywać w tylu egzempla­
rzach, ile tylko to jest możliwe. 
W przepiwnym razie na wypoży­
czenie potrzebnej książki trzeba

f
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Ublory z dzianiny, to ehyba 
jeden z najpraktyczniejszych po­
mysłów obecnej mody jesiennej. 
Dzisiaj 
suknię swetrową, bardzo łatwą 
do wykonania własnoręcznie na 
drutach. Fason taki można też 
zamówić w każdym dziewiarskim 
punkcie usługowym.

proponujemy paniont

czasami czekać długie tygodnia.

GDZIE NAPRAWIĆ 
TRANZYSTOR?

Są w Nowej Hucie warsztaty na­
prawcze ZIRIT — w os. Młodości 
i Słonecznym. W tym pierwszym 
punkcie niestety klienci dowiadu­
ją się ze zdziwieniem, że radie 
„normalne” i aparat telewizyjni 
można tu naprawić, owszem, alf 
r-aio tranzystorowe, to już „wyż­
sza matematyka” i ponad sfty 
warsztatu. Kieruje się więc zażn- 
tererowanych na drugi koniec No- 
u ej Huty — na ulicę Desnafcowa. 
Ciekawe, że w XX wieku ■■psa 
ua odbiorników tranzystorosoych, 
pi odukowanych w Polsce już od 
lat, stanowi poważna problem^
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HARCERSKI CZYN
teraz już nowohuccy har­
cerze dowiedli swej ini­
cjatywy i społecznej po­

stawi/- Tym razem weszli w 
kontakt z terenowym opieku­
nem społecznym na Os. Na 
Skarpie E. SYNOWCEM - 
pracownikiem Wydz. W-l HiL. 
Postanowili objąć patronat nad 
pacjentami Poradni Lekarskiej 
przy Izbie Chorych Hoteli hu­
ty. Harcerze ze szczepu im. 
Zawiszy Czarnego ze szkoły 
nr 80, pomagają chorym hut­
nikom jak potrafią: odwie­

dzają ich z kwiatami, organi­
zują występy, niosą uśmiech i 
radość.

Ostatnio odbyła się uroczy­
stość, na której zawarta zo­
stała umowa o współpracy. 
Przemówił kierownik szkoły 
PIOTR FIJAL oraz kierownik 
poradni lek. MARIA PRZY­
BYŁA. Wymieniono dyplomy. 
Pacjenci bardzo ucieszyli się 
z nawiązanej współpracy, któ­
ra dla młodzieży stanowi też 
cenny element wychowawczy.

Tekst i zdjęcia: Z. Z1NT

Współpraca została jut nawiązana: oto jej symbol — kwiaty I 
dyplom

Kwiaty dla chorych, a wraz z tym 
uśmiech młodzieży

I.ekm Maria Przybyła dziękuje harcerzom za pomoc dla Porad­
ni. Jej słowa nagrane zostały przez przedstawiciela Polskiego Ra­

dia red. W. Zakulskiego na taśmę

W świetlicy Poradni

NOWOŚCI 
BELETRYSTYKI

Borys Conrad — „Kronika ro­
dzinna" — syn sławnego pisarza 
(z zawodu inżynier) wspomina 
swoje lata dziecinne 1 młodość, 
swój dom rodzinny, znajomych i 
przyjaciół ojca. Opisuje wspólnie 
z ojcem odbyte podróże m. in. do 
Krakowa’ oraz lata pierwszej woj­
ny światowej — nawiązuje do 
swoich niedawnych odwiedzin w 
Polsce. W książce znajdują «1» 
ciekawe, dotąd nie publikowane 
zdjęcia rodzinne Conradów. •

PIW, cena 20 zł.
Herman Kesten — „Ferdynand 

1 Izabela” — Druga część trylogii 
pt. „Zwycięstwo demonów". Akcja 
toczy się w czasach wielkiego roz­
kwitu hiszpańskiego imperium na

przełomie XV i XVI wieku. Prze­
kład M. Wisłowska.

PIW, cena 22 zł.
Bolesław Romanowski — „Tor­

peda w celu" — Nowe wydanie 
wspomnień oficera marynarki wo­
jennej, który we wrześniu 1939 ro­
ku uczestniczył w bohaterskim 
przedarciu się ORP „Wilk" przez 
cieśniny duńskie do Anglii.

MON, cena 26 zł.
Bohdan Arct — „Siadem samo­

lotu" — o swoich spotkaniach z 
czytelnikami plsze znany autor 
wielu powieści o tematyce lotni­
czej.

Wyd. Łódź, cena IS zł.
Marek Sadzewicz — „Skrzydła i 

buńczuki” — W niezwykle cieka­
wej i oryginalnej formie napisana 
powieść z czasów panowania Ja­
na III Sobieskiego.

MON. cena 10 zł.

SATYRA W PRASIE
W wielu amerykańskich bazaeb wojskowych na obcych teryto­

riach przechowuje się duże ilości materiałów trujących. Nieszczelne 
hutle ze śmiercionośnym gazem spowodowały w bazie USA na Oki- 
nawie śmierć 24 ludzi. , .

Nieproszony gość.„
(„Prawda”)

Badanie chorego W. Latały prze­
prowadza kierowniczka Izby Cho­
rych. Obok siostra oddziałowa
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CZŁOWIEK - 5WIAT 

- POLITYKA
Klub książki „Człowiek, Świat, 

Polityka" rozpoczął swoją dzia­
łalność rok temu w czasie listo­
padowych Dni Książki Spoleczno- 
— Politycznej, obchodzonyc’’ pod 
tym hasłem w całym kraju. Przez, 
prawie cały rok w naszych rubry­
kach prezentowaliśmy zestaw 
książek dla najszerszych środo­
wisk czytelniczych, dla ludzi re­
prezentujących różny poziom 
wiedzy społeczno-polityczne). 
Dzisiejszy zestaw przeznaczamy 
przede wszystkim dla tych wszy­
stkich działaczy społeczno-poli­
tycznych, którzy organizując dys­
kusje i szkolenia szukają mate­
riałów przydatnych im w co­
dziennej pracy. Książki dziś pre­
zentowane dotyczą problemu nie­
mieckiego, ważnego z wielu po­
wodów dla każdego Polaka. Do 
wypożyczenia — w Bibliotece 
Technicznej HIL.

Andrzeja Skowrońskiego — Pol­
ska a problem Niemiec IMS— 
19*3 r. UKD: 32 Problem Niemiec 
po drugiej wojnie światowej stal 
się podstawowym zagadnieniem 
bezpieczeństwa w całej Europie. 
Położenie geograficzne Polski oraz 
doświadczenia historyczne spra­
wiają, że Polska Jest szczególni« 
zainteresowana utrwaleniem bez­
pieczeństwa europejskiego, a w

jego ramach — pokojowym roz­
wiązaniem problemu niemieckie­
go. Celem niniejszej książki jest 
przedstawienie — w oparciu o 
oficjalne dokumenty — stanowi­
ska, inicjatyw 1 argumentacji 
rządu polskiego wobec problemu 
Niemiec w latach 1941-1963.

Aleksander Rogalski — Niemiec­
ka Republika Federalna. Fakty, 
konfrontacje, opinie. UDK: 32. 
Praca ta zajmuje się Niemcami 
współczesnymi w tym także i 
Niemiecką Republiką Federalną. 
Koncentruje się ona wokół spraw 
i zjawisk, które przyjęły już po­
stać stałą i nieodmienną bądź 
też jeszcze znajdują się w toku 
krystalizacji, podlegają zmianom.

Tadeusz Wałlchnowskl — Izrael 
a NRF. UDK: 32 Bliski Wschód 
to jeden z „niespokojnych rejo­
nów" współczesnego świata. Do­
wiodła tego raz jeszcze agresja 
Izraela na kraje arabskie. Książ­
ka zajmuje się problemem sto­
sunków polityczno-gospodarczych 
NRF z Izraelem w latach od 
1949 — do połowy 19«7. Celem tej 
książki jest również ukazanie 
jak na przestrzeni tych lat 
kształtował się proces pozyskiwa­
nia izraelskich i syjonistycznych 
przywódców przez polityków 
bońskich.

opracowała:
' KRISTINA CIASTOM

„ŚWIĘTY ZASTAWIA 
PUŁAPKĘ” 

REŻYSERIA: CHRISTIAN- 
JAQUE 

PRODUKCJA: FRANCUSKO- 
WŁOSKA 

KINO: „ŚWIT", DO 30 BM.
Wykorzystując międzynaro­

dową popularność bohatera 
angielskiej serii telewizyjnej, 
niezwyciężonego Simona Tem­
plers, doświadczony reżyser
francuski 
przypomniał 
dla biografii

Christian-Jaque 
kilka typowych 
„Świętego” epi-

I

zodów, zaczerpniętych z po­
wieści twórcy tej postaci, Les- 
lie Charterisa. „Święty” — 
zawsze niepokonany w walce 
wręcz, jak zawsze szarmancki 
dla dam, jak zawsze spryt­
niejszy od wszystkich prze­
ciwników razem wziętych 
— sza! e je po świecie, od 
Szkocji, przez Paryż i całe 
Włochy, aż po Sycylię — tro­
piąc i gromiąc przeciwników, 
umykając pogoni i uwodząc 
piękne dziewczęta.

Wykonawca głównej roli, 
popularny Jean Marais, po­
wiedział: — Lubię tę rolę, po­
nieważ, wbrew pozorom, nie 
przekracza ona ludzkiej mia­
ry. Nie będę więc wyskakiwał 
z okna, aby lądować bez 
szwanku 20 metrów niżej, nie 
będę wykonywał akrobacji u- 
w.cszony u helikoptera o 1000 
metrów nad ziemią. Będę de­
tektywem pełnym humoru. 
Będą oczywiście sceny gwał­
towne, nie można w końcu za­
wieść oczekiwań widzów. Ra-

mina jednak tamtą epopeę te­
matem walk Daków z Rzy­
mianami oraz epickim rozma­
chem i nastrojem „narodowej 
epopei” wskrzeszającej histo­
rię ludów zamieszkujących 
przed wiekami tereny u ujścia 
Dunaju.

Film został zrealizowany z 
wielkim rozmachem i nakła­
dem środków technicznych. 
Początkowe sceny zdobycia 
Sarmisegetuzy filmowano w 
średniowiecznej fortecy Ris- 
nov. Ze względu na zobowią­
zania zawodowe Richarda 
Johnsona nie udało się zreali­
zować zdjęć latem (jak prze­
widuje scenariusz) — wobec 
tego w pełni zimy oczyszczono 
cały ogromny teren ze śniegu 
i filmowano owe „letnie” uję­
cia na 20-stopniowym mrozie. 
Operację oczyszczania terenu, 
liczącego kilkanaście kilome­
trów kwadratowych, przepro­
wadzano dwukrotnie w ciągu 
tygodnia. Dla potrzeb filmu 
zbudowano wielki obóz rzym­
ski — klasyczne „castrum” — 
na którego przedpolu rozegra­
ła się następnie wielka bata­
lia Rzymian i Daków z barba­
rzyńcami. W filmie gra 52 ak­
torów w scenach pierwszopla­
nowych i epizodach, a także 
słynny zespół folklorystyczny 
„Perinica”. (dr)
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.,KOLUMNA TRAJANA" 
REŻYSERIA: MIRCEA

DRAGAN 
PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID",

OD 29 BM.
„Kolumna Trajana" nie jest 

bezpośrednia kontynuacją fil­
mu „Waleczni przeciw rzym­
skim legionom”, zrealizowa­
nego w 1966 r., we współpro- 
dukc.ii rumuńsko-francuskiej 
i wyświetlanego na naszych 
ekranach w ub. roku. Przypo­

Kącik filatelistyczny
ARCHITEKTURA 
NA ZNACZKACH

Architektura 1 budownictwo 
przemysłowe to temat lntereaują- 
cy wielu filatelistów. Okazją do 
wzbogacenia zbiorów o tej tema­
tyce jest wydana w Holandii pię- 
ciowartościowa seria pt. nowocze­
sna architektura. kp

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe « Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

Podoimy I. «tworzyła Jeden « 
siedmiu cudów — wiszące ogrody, 
8. stary ludowy taniec hiszpański 
albo część narodowego stroju 
hlszp., 9. ostry koniec białej bro­
ni, 12. kolejka, etap. 14. prawda 
w języku Rzymian, 1«. fuszer nie 
mistrz, 17. wyższa szkoła technicz­
na, li. niezwyciężony w zapasach, 
jak długo dotykał matkl-Ziemi, 21. 
najstarsza, najwyżej położona 
część miasta w starożytnej Grecji, 
24. nleforemny pęk, strzęp mate­
riału puszystego. 26. ignorant, nie­
uk, 27. miasto do zobaczenia prz.ed 
śmiercią, 2*. córka Cerery, utoż­
samiana z grecką Persefoną.

Pionowo. 1. skłonność, dążność, 
2. syn Piasta, 3. kobieta lubiąca 
się śmiać, 4. dopisek, przypisek, 
uwaga, 6. pseudonim Ludwika 
Napoleona Karola Sosnowskiego, 
7. zapalenie kopyta u konia, 10. 
ogród zoologiczny^ H. nauką zaj­

mująca się badaniem naszej świa­
domości i podświadomości, 13. mi­
ni Wisła, 15. kraina hist. lężąca 
częściowo w Czechosłowacji 1 Pol­
sce, 1«. jeszcze nie mężatka, 19. 
Imię żeńskie. 20. ostrzy noże, 22. 
miasto założone przez Dydonę, 23. 
mówca, 24. wiszą na nich portrety, 
firanki, 2S. żona Sokratesa.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 27 

WYLOSOWALI:
I. Adolf Bogno — Nowa Huta, 

Centrum D, bl. 1 m. 199; 2. Wła­
dysław Wiśniewski — Kraków, ul. 
Rzeźnicza « n>. 23; 3. St. Kędzier­
ska — Nowa Huta, os. Hutnicze 1 
m. 97; 4. Jan Kadluczka — Kra­
ków, ul. Lipowa M m. 24; 5. Ste­
fan Samek — Nowa Huta, o*. 
Centrum B, bl. 2 m. 31.

_ Uwaga: bony wysyłamy poczta.

Poziomo: 2. złość, Irytacja, 4. 
tytuł polskiej komedii filmowej, 
9. ptak znad Oceanu Lodowatego, 
9. uczeń, wychowanek, 10. starcie, 
bitwa, 12. szosa, droga, 13. drzewa 
«pod równika, 17. połowa uprawa 
roślin, 1«. on 1 ona, 20. bryła, ka­
wałek oderwany od całości, 23. 
rasa psa, 25. prawy dopływ Wisły, 
26. pęk raportów, gazet, 27. wny­
ki, sidła, 2». azotan srebra.

Pionowo: 1. wolne miejsce, 2. 
przybudówka przed wejściem do 
domu, 3. sprzeda! pierworództwo 
za miskę soczewicy. 5. żona capa, 
9. naszywka oznaczająca rangę 
wojskową, 7. orszak, 11. materiał 
z tworzywa sztucznego wzmoc­
niony tkaniną, 13. uzdrowisko 
k/Chabówki, 14. atrybut myśliwe­
go, listonosza. 1S. uclekła tam 
przepióreczka, 16. wielkość przyję­
ta za jednostkę porównawczą, 19. 
maszyna do wywierania ciśnienia 
na dany przedmiot, 19. figiel, pso­
ta, 21. cukierek z rulonlka, 22. 
wiatr od morza, 23. sus. 24. 
grzbiet podmorski wyniesiony nie­
co nad poziom morza.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 3 paź­
dziernika br. Wśród czytelników, 
którzy nadeilą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony ksuułww»-''
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Poziomo: 3. splot, 8. Hamilkar, 
9 dyktator, 11. Atena, 13. szałwia, 
14. abnegat, 15. taran, 17. kozak, 
19. amant, 21. pajac, 23, łobuz, 3*. 
zioło, 29. szalupa, 30. Karwina, 31 
firma, 3Ł kombinat, 33. nerwosan, 
34. szlem.

Pionowo; 1. operetka, 2. bogdan­
ka, 4. śmiałek, 5. klawisz, 9. stuł­
bia, 7. student, 10. szarańcza, IŁ 
darowizna, 15. tkacz, 1«. Nakło, 18. 
oda. 20. NSU, 21. Palermo, 22. Ja­
ponia. 24 bratowa, 25. zawiasy, Ił. 
idiotyzm, 28. łamaniec.

ROZETA

Prawoskrętnle: L mlzdra, 3 
Sahara, 5. morena, 7. Darwin, 9 
brzask, 11. Kastor, 13. partia, ¡5. 
patron, 17. apatia.

Lewoskrętnle: 1 nhtżon, 4. pard- 
wh, «, porada, 9. madera, 10. Praw­
da, 12. Faraon, 14. Bartek, 16. jan­
tar, 1«. Sparta.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW. WIELOPOLE 1
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